
, 

Z budowy kombinatu im. Lenina w Nowej Hucie 

lowe urządzenia 
li wie\ kiego pieca 

\V chodzą 

do rozruchu 
Wszystkie podstawowe <>" 

biekty II wielkiego pieca, 
którego uruchomienie przewi­
duje się w hucie im. Lenina 
w najbhż'iLy<. '1 tygodniach, są 
fui w rozruchu . Po moście 
przeładunkowym rudy, wi~ 
i'.ach wyciągowych miału ko• 
ksowego, jamie skipowej, U· 
rządzeniach nagrzewnic itp. w 
sioniedzialek, 21 bm., komi~ja 
rozruchowa prze .ięla urządze-
11ia zasilające wielki piec w 
rnerg1ę elektryczną. Jest. to NA ZDJĘCIU: uklada.11ie torów pod mo.~tem przel!t· 
~edna z ważnych pr.ic ~mozh· dunkow11m w rejonie koksochemii. 
wia.iąca przeprowadzenie dal•---------------------------­
s zego rozmchu kompleksu II 
'Wielkiego pieca. 

M1mc poważnego zaawanso-
·ani11 prac montażowych 

,,.gulacyjnych. kiEre>wnictwo 
rozruchu naputyka jednak 
trudności. Jak informuje kie­
rownik rozruchu pieca - inż. 
Foltasiński „Mo~tostal" i Kra­
kowskie Zjednoczenie Elek­
tromontażowe opóźniają np. 
montaż niektórych urządzeń, 
chociaż potr1ebne rr.ateriały 1 
elęści znajdują się na placu 
budowy. 

Tow. Bolesla\v Bierut 
przyjął delegację 

Rady Najwyższej ZSRR 
W dniu 21 bm. I sekretarz KC PZPR - tow. Bolesław 

Biernt w towarzystwie cllłonków Biura Politycznego KC 
PZPR, przyjął bawiącą w Polsce delegację Rady Najwyż­
szej ZSRR z przewodniczącym delegacii Aleksandrem Woł­
kowem na czele. 

A PROLETARIUSZE WSZYSTKTCR KRAJÓW t.,ĄCZC/Ji. Sll<. 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

Nit 69 (33fl) llOK XI lODt, WTOREIC 22 MARCA 1155 ROKU CENA 15 Git 

Ylielka manifestacja na rzecz pokoiu 

Spotkanie ludności stolicy 
z delegacjq 

Rady Najwyższej ZSRR 
21 bm. w hali ZS Gwardia w Warszawie, odbyło się spotkanie Iodno§cł stolicy li 

delegacją Rady Najwyższej ZSRR. 
Halę zapełniła ponad 5-tysięczna n:esza mleszkr.ńców Warszawy - robotników fa­

bryk I budów, prr.cownlków biur, przedstawicieli świata artystycznego I naukowego, żoł­

nierzy oraz liczna grupa młodzieży szkól średnich I wyższych uczelni. 

Zebrani długotrwałą owacją 
witają czfonków delegacji na­
dy Najwyższej ZSRR, z prze­
wodniczącym delegacji - A. 
Wołkowem na czele, którzy 

zajmują miejsca w prezydium 
obok marszałka Sejmu PRL -
Jana Dembowskiego, sekreta­
rza KC PZPR - Edwarda O· 
cha.ba, członków rządu PRL, 

stolicy okrzyk: „Niech tyje 
pokój na całym świecie!". 

PRZYJĘCIE ---------------------------, przedstawicieli władz naczel­nych stronnictw politycznych 

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych 
Związku Radzieckiego 

IMOSKW A, 21. L 
Agencja TASS ogłosiła następują.cy komunikat Minister„ 

1łwa Spraw Zagranicznych ZSRR: 

011tatnio między rządami 
Związku Radzieckiego, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Republiki Czechosłowac-

dział rząd Chińskiej Republi­
k·i Ludowej, który zgodził silę 
całkowicie z projektowanymi 
posu111ięciami. 

kiej, Niemieckiej Republiki -------------· 
Demokratycznej, Węgierskiej 
Republiki Ludowej, Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, J;luł­

garskiej Republiki Ludowej i 
Albańskiej Republiki Ludowej 
odbyły się - zgodnie z u­
chwałam i moskiewskiej kon­
ferencji krajów europejskich 
w sprawie za,pewnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie - konsultacje dotyczące 
zawarcia układu o przyjażni, 

współpracy i pomocy wzajem­
nej ośmiu krajów, które bra­
ły udział w konferencji mos­
kiewskiej. 

W toku konsultacjd ujawni,.. 
la się całkowita zgodność po­
glądów rządów tych krajów 
co do zasad takiego układu 
oraz organizacji ws,pólnego do­
wództwa państw - uczestni­
ków u.kładu, które będzie u­
tworzone w wypadku ratyfi­
kacji układów paryskich, w 
celu zapewnienia bezipieczeń­
stwa tych państw, w imię u­
trzyman ia pokoju w Europie. 

W konsultacjach rządów 

N. A. Michajłow 
- ministrem 
Kultury ZSRR 

MOSKWA, 21. S, 

Agenc.la TASS donosi, ie 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR, na wniosek przewodni­
cuicego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina .zwolniło G. 
F. Aleksandrowa z obowiąz~ 
ków mini9tra Kultury ZSRR, 
ponieważ nie' zaipewnił cm kie­
rownictwa Ministerstwu Kul„ 
tury. 

Walny ziazd 
delegatów SPAT .i F 

w AMBASADZIE' zsll:a Ob • k• hażdeqo 
Dnia 21 bm.ambasador ZSRR ow1ąz iem 

w Polsce N. Michajłow wydal z a" I ad u 
w salach ambasady przyjęcie 

i organizacji społecznych. 

Po odegranlu przez orkie­
strę hymnu polskiego 1 hymnu 
Związku Radzieckie!(O. akade­
mię uigaja przeworlnlczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy - Jerzy Al­
brecht, 

Uczestnicy spotkani.a ludno­
ści Warszawy z delegacją Ra­
dy Najwyższej ZSRR L~chwali­

li wśród długotrwałych oklas­
ków tekst rewlucJi. ośmiu krajów wziął także U· 

Mi:nlstrem Kultury ZSRR 
Prezydium ml.anowało N. A. 
Miohajłowa, zwalni.adąc go z 
obowiązków ambruladora 
ZSRR w Polskiej Rzeceypos· 
poMej Ludowej. 

WARSZAW A, 21. 3. 

21 bm. rozpoczęły się trzy­
dniowe obrady I waln~o zja;z;­
du delegatów Stow. Pol. Ar­
tystów Teatru i Filmu. Zjazd 
ma na celu omówienie pracy 
teatru I filmu w latach ubieg­
łych oraz ocenę działalności 

Stowarzyszenia. 

~a~:ziia~.b~~:j:yrs~lei.ez~~~~ wykonac' PLAN kwartalny Na przyięc1e przybyli I 6e- I 
kretarz KC PZPR Bolesław ""!!!!~~~~~~~~!!! 
Bierut, przewodniczący Rady ;; 
Państwa Aleksander Zawadz- \ 
ki marszałek SeJmu PRL, 
Ja'n Dembowski, wicemarszał­
kowie Sejmu PRL, członkowie 
Rady Państwa: członkowie 
rządu PRL, liczna grupa po­
słów na Sejm PRL, przedsta­
wiciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych oraz orga­

Przędzalnie ł tkalnlf' przemysłu zgrzebnego pracują 
w marcu lepiej niż w popJ"~cdnicb miesiącach. Plan 7.a 17 
dni bm. przędzalnie zreali7.owały w 102,5 proc., a tkalnie 
w 103,8 proc. Nieco gorsze wyniki uzyskują wykończalnie 
(97.4 proc.). 

Obszerne przemówienie wy­
głas1,a zastępca cztonka Biura 
Politycznego KC PZPR mini­
ster Szkolnictwa Wyższego, 

poseł na Sejm - Adam Ra­
packi. Wzniesione przez mów­
cę na zakończenie przemówie­
nia okrzyki na cześć przvJ:aź­
ni polsko - radzieckiej zebra­
ni z mocą pod ej mu 1ą. 

Na obrady, które zgromadzi­
ły delegatów SPATiF z całego 
kraju, przybyl minister Kultu­
ry i Sztuki W. Sokorsk!, 

nizacji społecznych. 
Przyjęcie upłynęło w bardzo 

serdecznej atm06ferze. 

Między tnnymt w bieżącym 
miesiącu wydatnie podniosły 
produktję przędzy i tkanin 
surowych ZPZ w Zduńskiej 
Woli. Dobre wyniki osiągają 
również ZPZ Im. Bardowskie-o 

Pilne zadania szefów'' 
'' • kampanii siewnej w • w1osenneJ 

J esfdmy w· przededniu wiosny. Jot za 
k\\ln.naście dni l'IJbotnicy POR 1 POM, 

członkowie spóld:delni produkcyjnych l pn.­
cująey chłop! wyld<4 w pole. Plony uzyskane 
z tegorocznych zasiewów powinny być 
macmle wyższe ni:i w la.łach ubiegłych. 
Przewiduje się dla naszego województwa 
w br. zwyżkę plonów czterech zbóz kłoso· 
wYCh o ponad 2 o z każdego hektara. 

Ten wYSOki wzrost urodzajów jest nie­
zbędny dla zrealizowania wytyczonego przez 
II Zjazd partii 2-letniego planu przyspie· 
szenia wzrostu stopy tyclowej ludzi pracy. 
Po to Jednak, by uzyskać za.planowany 
wzrost wydajności w rolnlctwte. niesbędne 
jest uruchomienie w tym celu wszystkich sił 
1 1irodków. będących w naszej dyspozycJ\. 

Jednym z wypróbowanych środków po· 
mocy dla rolnictwa jesł bezpośredni udział 
klasy robotniczej w przygotowYwaniu 
ł przeprowadzeniu kampanii siewnej. Po­
ważną rolę odgrywają tu zwłaszcza zakła· 
dy pracy Łodzi i województwa, sprawująo 

uefostwo nad PGR I POM. Jak wykazała 
ostatnia narada kierownictw zakładów spra­
wujących szefostwo z pn;edstawiclela.mi 
PGR I POM. w111aJemria współpraca dopro· 
wadziła du pnedtermlnowego wyremonto· 
wa.nla pomowskiego I pegeerowskiego par­
ku maszynowego, który będzie uiyty w wio­
.enneJ kampanil siewnej. 

Dziesiątki części zamiennych do maszyn 
rolniczych w PGR i w POM wykonały war. 
sztaty Zakładów Im. Strzelczyka, Wytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego, MPK w t.odd, Za· 
kłady Im. W. Piecka w Żychlinie i Inne. 
Znane są liczne przykłady zrozumienia przez 
robotników ich zadań w niesieniu pomocy 
załogom ośrodków ma.szynowych. Np. trzech 
robotników w Zakładzie Im. W. Piecka w 
Żychlinie po godzinach pracy wyremonto· 
ttło tokarkę dla POM w Bedlnie. 
łednakże pomoc techniczna PGR I POM 

- to. jeszcze nie wszystko. W rolnictwie tak 
samo l&k i w przemyśle, o sprawnym prze­
prowadlenlo kampanii deciydują lodzie. Od 
nich helłflem, od Ich umiejętności posłngi­
wania się nowoczesnym sprzętem, a nade 
wszystko ~ ich świadomości politycznej za. 
leży, w jakltt mierze sprostają oni zadaniom 
wydiwignłęela naszego rolnictwa na wyż­
szy poziom, W tej zaś dziedzinie szefowie" 
zrobili jeszcze niewiele. " 

W dalszym clł,IU w wielu POM Istnieje 
dy, niedbały stosu11ek do mieni& socjalisty· 
emego, niekiedy s1eny się pijaństwo, nie­
dbale wYkonuje się \llacę w spółdzielniach 
Ptadukcyjnych. Wypływa to z niskiej śwla.­
domoiicl niektórych zalóg pomowskich. A 
jakle v, tego następstwa? Krótka, znacznie 
krótsn. trlż przewidują to odpowiednie nor­
my, żyw~tność ciągników P011t, zbyt niska 
wydajno~ 11łonów w apółdzielniacb produk­
cyj~ych, nie 1:dobywająca dla Idei spółdzieł· 
czosci mało I średniorolnych chlollÓw i:os· 
podarującycb Indywidualnie. 

Aby zwalczyć to zło, trzeba wlększeJ nli 
dotychczas opiek\ l pomocy dla PGR 1 POM 
ze strony organlzacjf partyfnych w zallła· 
dach pracy, sprawuJwcb szefostwo. W tym 
celu należy slęgn~ do wzorów przodują­
cych szefów. Np. Zakłady im. StrzełczYka w 
Łodzi mają bogate doświadczenia w pracy z 
załogami POM w Rawlia Mazowieckiej. Je&t 
to Jedyny bodaj zakład, który otoczył pod· 
opieczny POM wszechstronną opieką. 

Organizacja partyjna Zakh.i16w Im. Strzel· 
czyka raz na miesiąc deleituJe &WYcb przed­
sławlclelt na zebrania pod~tawoweJ organl• 
zacjl w POM. Towarzysze z ł.odzl uczą to• 
wa.rzyszy z POM korzystania z prawa kon· 
troli administracji. Wspólnie wytYCT.t.Ją kle· 

runkl swej dzfalalnoścl, wspólnie Je realizu­
ją. Bogate doświadczenia robotników fabry­
C'lónyeh, zahartowanych w walce n wYkona.­
nie planów produkcyjnych, są wielką, pomo­
cą dla ofiarnej, ale mniej doświr.dczonej za.. 
logi POM. Towarzysze z Lodzi nauczyli to­
wa.n:yszy a POM wykrywać „w~kie 1ardła." 
hamujące pracę ośrodka. Pomogli Je zllkwi· 
dować. 

Organł1acjl partyjne) w POM ewr6cono 
nwagę na potrzebę kolektywnego podejmo­
wania dPcyzji we wszystkich watnieJszych 
sprawach. Nam·zuno ją odwoływania się do 
opinii całej ialnd, do brania pod uwagę 
kaMeco wniosku mo1ące10 usprawnić 
pracę. 

Już dawno zauważono np.. łe załoga POM 
słabo orientuje się w sytuacji międzynaro­
dowej. Co pewien czai więe prelegenci 1 
Zakładów Im. Strzelczyka wygla87.ają w 
POM pogadanki na ten temat. 

Przedstawiciele rady zakładowe) 1 ZM 
im. StnelcZ}'ka zwrócili uwagę organlr.acJI 
związkowej w POM na potrzebę większego 
Interesowania się spnwaml bytowymi agro­
nomów I traktorzystńw. Z..ltompowcy z Ło­
dzi za.interesowali pQmowców tyciem świe­
tlicowym. 

Wychowanie zał6g PGR I POM na czoło­
wych agitatorów 1p6łdzłelczo§cl prOdukcyS­
nej, to sprawa niełatwa I długotrwała. 

Sytuacja wymaga, aby poważna część teJ 
pracy tiostala wykonana pnez klasę robo­
tniczą jut w bieżącej kampanii siewów 
wiosennych. Trzeba bOwiem zda6 sobie 
sprawę, że naseym nowym organom wł~zy 
ludowej działającym na wsi - gromadzkim 
radom narodoWYm - brak !esł w tym kie­
runku nlf'zbędnf'io dohviadc7Amla, które na· 
bywa się z czasl'm. Trleba pamiętać I o 
tym, że POM na<1zPlfO woJew6dztwa, mimo 
przygotowania parku maszynowego, nie za· 
beZ11il~czyly Je9zcze pełnego wykorzystania 
zdolno§cl pmdukcylneJ swych ciągników. 
Do 17 hm. r.awarto zaledwie umnw, na pra­
cę okołn 65 proc. maszYn ~OM. Slabn 
zwłaszrza przehll'.J:a zawieranie umów na 
prace POM " chłopami 1ospodarującyml In-
dywidualnie. . 

Aby za.pewnl6 ~1okle nrodzaJe w Mta• 
tnlm roku Planu 6-letnlego, aby wykonać 
zadania postawione przez partie I n,ąd. klr.­
sa rohotnlcz11. a zwlaszc7.a robotnicy 7.akla.­
dów sprawt•fącyrb szefostwo nad PGR I 
PC\M P'>Winnl: 

1) raz jeszcze tlokonać kontroli parko 
maszynowego w podopiecznych pl!'­

eówkach I udzlrlić pomocy w usunlęeau 
ws:r.vstkich zauwał.onyC'h usterek, 

2) zorganizować w zakładach pracy 
sprawu.jących szefnstwo brygady in­

terwencyjne, które powinny być wypomżone 
w narzędma I środki transportowe. aby w 
ea.sle kampanii siewnej mn~ty pospieszy~ li 
pomoc11 w likwidowaniu ewentualnych a­
wańl maszyn powstałych podczas wykony­
wanych prac, 

3) w celu przyspieszania zawierania u­
mów na pracę maszyn w POM I 

GOM, we wszystkich zakładach pracy rady 
zakładowe powinny· przeprowadzić rozmn­
wy z rohotnlkaml zamleszku.iącyml na wsi, 
wykazu.f11c Im korzyści mechanicznej upra­
wy gleby, 
4) w parze ti 1t0moC'a tl'C'hnlc7.ną I nrira­

nizacyjną dla PGR I POM mnsl IM 
stala oomoc polłtyrzna tłła nnanizacji par­
tyjnych. rad zakład1nv!>lf"h I ZMP. 
Bntta~ dośwla<lnrnit' towany~z:v z 1akła­

dń'!" pracy w d1.lalalnośl'i pnlitynno - u­
św1adamla.JąceJ. w nmarnianlu wii:zl z ma­
sami, w lroM'f' n 'Drawy bytnwr i kultural­
ne powinno znale;,> •arfn~nwanle w co­
dzlennt'j pracy PGR I POM. 

go I ZPZ w Bełchatowie. Za· 
loga Południowo • Łódzkich 
ZPZ, która w lutym nie zre­
alizowała swych zadań obe­
cnie wykonuje plany z nad· 
wyżką, ofiarnie walcząc o pel- Zrywa się nowa owacja. gdy 
ne i przedterminowe wykona- na mównicę wchodzi członek 

Pólnocno - zachodnio 
chińskie nowowybudow11-
ne Państwowe Zaklad11 
Bawelni11ne nr 3 w Sian 
(prowincj11 Shensl) zosta­
ły oddane do ekspto11t11cjł 
w grudniu 1954 r. Z11klad11 
te ' wyposożone sq w 50 tus. 
nowoczesnych W1'2erton ł 
1.5RO warsztatów tkacki.eh.. 
Globalna produkcja zakla­
dów wystarcza na uszycie 
15 mln. ubrań rocznie . 
Nowoczesna przęd zalnia 

zaopatrywana 1est w su­
rowiec z pobliskich boga­
tych plantacji baw"l"Y ta 
Dolinie Kwanrhung (pro• 

\Na zdrowy rozsądek ... 

Zagadki handlowe niezadań pierwszego kwart.alu . delegacji Rady Najwyższej 
1 "' * * ZSRR - A. Safronow. 

,rremy.t dtlewlar1kl w pierwsze] P"" Poszczególne tragrnentv ,. 
łowie morco procował Jłe, Sw1odczy o • · · S f • 
tym noJlopleJ fakt, ie 1a 17 d.11 bm przemow1en.ia A.. . a ronowa I 
uzyskał on tylko 96 proc. wykanon•o zgromadzem przyimu]ą gorą- i 
J>lonu (wedtug ceo n;ezmi•nnych). I cymi oklaskami, a po zakoń- , 

Czy maszyna do szycia Jesł pn;yrzą,dem fotooptycznymf 
Czy wózek dziecięcy należy do wyrobów ze szkła I porcela• 
ny? Czy akwarium na ryby jest artykułem sanitarnym, 
a pas ciąto·Ny.„ artykułem Cotograticznym? 

Do 1akladów, które mogq s i ę p<>- . · d I g · f t · ·,. 
nczyc: lć oslqgnięc !oml noleżq ZPOz im. I czen1u . U O man1 es UJą ~a 
Głozow•klego. Ich tologa od plo-w- I cześć nierozerwalnej przy1az-1 
nycn dni mies iąca wyk...,uje plaoi , ni pomiędzy narodami na­
dtlenn• • ncdwyikq, 0 to otnacta, .t• szych krajów na cześć poko-
tOłtały jut przełoma.ne trudności, ktore I ' · · 
do n'edowno Joszcu hcmowcły "''"0'' ju na całym św1ec1e. 
produkcji. 

ltvtmictnle pracujq •6wnlet SródmloJ· .Tako ostatnia przemawia 
wincja Shensi). 

Tak - zgodnie z r>pinią han• 
dlowców, którzy w ten właśnie 
sposób, jak wykazuje prakty. 
ka, kwal i fikują te towary. 

Maszyn do szycia nie maż„ 
OJ clo~"ta~ w sklepach „Arge• 
d11" czy domach towarowych, 
lecz za to są one w dużym wy· 
borze w sklepach „Foto­

A setki, tysiące ku;>ujących, 
chodzących od sklepu do skle­
pu, od stoiska do stoiska I nie 
mogących często nawet otrzy. 
mać informacji, gdzie dany ar„ 
tyku! jest do nabycia - pyta• 
ją: dlaczego? Gdzie tu 
zdrowy rozsądek?.„ 1ko-tódzk;• ZPDz. ZPD• Jm, Duraoia, \ przodownica pracy Warsuw­

ZPD1 Im. Kasprraka. skich Zakładów Przemysłu 0-
Do pozostaiqcych w tyle iakłcdów d · • • 17 St la 

tn:eba, niestety, tall czyć ZPDt Im. FIP· 1 z1ez~wego un. ycm -
dora 1 ZPDt Im. Rychlińskieg~. W ZPDt Jadwiga Ser'.'fln: Zgron:ad.zenl 
Im. Flnde<o spadek wydajnosd spa„o· gorąco pode.imuią wzniesiony 
d~<>ny tostał prtede wazystki'." nad· ' przez przedstawicielkę ludu 
rn1emq obsenc)q, zoł. "' ZPDr. 1m. Ry-

NA ZDJĘCIU: ogólny wt• 
dok pó!nocno • z11chodnio· 
chińskicfi Pań.stwowycn 

Optyka" - w Warszawie, Lub- ------------­
linie, Białymstoku I innych 

Z11kladów Ba•J,elni11nycn 
nr! w Sian. 

chlińsklego uwon\tul• „odal orgcnl1u-
c]o pracyt 

Zbllta s~ę k:nie:' pierwsze- l Giekawy wynalazek krakowskiego inżyniera 
go kwartału. Towarzysze z ; 

miastach. Wózki dziecięce 
można w Lodzi kupować w 
sklepie ZSS Porcelana I wy­
roby ze szkła (ul. Piotrkow­
ska 152) lub w sklepie MHD 
nr 686 Handel artykułami 

~~;~~;~ ~~~"i:tLs~E 1 Aparat wysokiej częstotliwości 
mie~ięczny oraz plan kwartal-

instalacyjnymi. Również w 
1,odzi akwaria na ryby są 
w sprzedaży w sklepie MHD 
(ul. Piotrkowska 84), zajmują­
cym się... handlem artykułami 
sanitarnymi - sedesami, kra­
nami, umywalkami I In. ~an~stały w pełni zrealizo- do spawania 

O pasach ciążowych nic nie 
wiedzą ekspedientki Central­
neg„ Domu Towarowego w 
Warszawie w stoiskach z bie­
lizną damską czy artykułami 
drogeryjnymi. Jedyne stoisko, 
które prowadzi sprzedaż tych 
wyrobów - l to od kilku lat 
- to stoisko „Artykuły foto· 
graficzne", 

Plan 'kwartalny musi 
wvkonać każdy mkład, 
katdy oddział I zespół 
oto hasło wszystkich robn­
tnlc. robotników I maj­
strów, całego personelu In­
żynieryjno - technicznego. 

Pracownicy budowlani 
wybrali nowe 

władze związkowe 
W dniu 20 bm. odbyła si• kcnleron­

cja 1prawo1dcrwc10 • wyborc1a lwlq1ku 
Zawodowego Pracownłk6w Budowla· 
nych. W konferencji udział wtięli rni1'" 
dzr lnn~ml przedstawiciele Komitet.a 
t.6d1kiego PZPR, Komitetu Wojewódr:­
kiego PZPR, Centralnej Rady Zwiqtków 
Zawodowych, Zarrqdu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników ludowlonrch J 
WRZZ. 
~. ragojonlu 1 wyborre komlsfl mat­

Id tebraftł delegocł wysłuchali spra 
wotdonlo ustępuJqcego zonqdu, które 
złożył pnewodnłcrqcy, tow. ftadu11yń· 
ski, orot 1prawo1dania komisji rewl· 
trJnej. NasłfłPnie odbyea si- d~skusja 
nad sprowoidaniami I wybory nowych 
władz. 

W skfod plenum Zar:ądu Okręgowe· 
go Zw. Zaw. Pracowników Budowlanych 
wento 15 osób. Do pretydium wybro· 
no: na pn:ewodnk1qcego - tow. Fe· 
!iksa ltodunyńsklego, no selrretana -
tow. Kailmleno Karolc1oka, na c1łon· 
ków prezydium tow. tow. Jana D1i•1· 
bisie.lego, Witolda Purysa, l61ela GoJ· 
dę, Wladyslawo Pllcho i Ryuardo Wel· 
kusa, 

Znaczek polski „ 
V Swiatowego 

Festiwalu 
Młodzieży 

Studentów 

w Warszawie 
N A zon;ciu: znaczek 
wa projektu Jerzego 
Cherki (I nagroda.). Ca· 
lość wykon11na w enulti 
Tarcza niehiesko ? bia­
tym gołębiem . Na pi., 

żółty na. bialym tle. 
{Zna.czek skierowany do 

produkcji). 

mas plaslyczn ych 
Już niedługo na półkach 1klepowyeb okatą 1lę torebki, 

portfele, teczki z miu. plastycznych, odznaczające się ładnym 
I trwałym wykonaniem. Nastąpi to dzięki zastosowaniu 
w produkcji tych wyrobów nowego un:ądzenla - elektrycz­
nego aparatu wysokiej częstotliwości do spawania mas plas· 
tycznych, 

Aparat ten został niedawno 
zainstalowany w Spółdzielni 
im. 1 Maia w Krakowie. Auto· 
rem dokumentacji te11:0 pre­
cyzyjnego urządzenia jest lnż. 
Marek Kibiński z Krakowa. 

Uczmy się 

Zastosowanie aparatu w ma• 
sowej produkcji >:astąpi do­
tychczasowe zszywanie mas 
plastycznych spawaniem. 

Wyeliminowanie niezwykle 
pracochłonnej operacji - szy­
cia, zmniejszenie do minimum 
dotychczasowych odpadów su· 
rowcowych, a przede wszyst­
kim skrócenie cyklu produk· 
cyjnego wpłynie - jak Infor­
muje specjalista w dziedzinie­
mas plastycznych lnż. Z. Wa­
lewski - na znaczne potanie­
nie produkcji galanterii z plas­
tiku. 

W Spółdzielni Im. 1 Mala w 
Krakowie prowadzone są obec­
nie prace doświadczalne nad 
zastosowaniem spawania przy 
produkcji innych asortymen­
tów, jak np. obuwie damskie z 
mas plastycznych. 

od przodującyh robotników 
OBNIŻKA koutów wla­

snycn produkcji, to 
spraw11, której poświęcamy 
coraz więcej uw11gi. Niejed­
nokrotnie jednak s!11sz11m11 
pytanie: Czy możn11 tak 
w nieskończoność wyk1'1Jwać 
rezerwy w naszej pracy, czy 
możn11 ciągle obniżać l(oszty 
produkcji? Można. Dla zilu­
strowania tego pr:zytoczę ;e­
den pnyk!ad. Kiedyś braki 
stanowiły 9 proc. zwojów 
wychodzących z trzepalni. O­
becnie ilość braków zmnlej· 
sz11la się o po!owę. D11wniej 
zespól trzepalniczy majstra 
Krawc11 produkow11! 7 proc. 
zlych zwojów i mówi!o się, 
że pracuje nien11jgorzej, 
gdyż inne zespoly dawa!y 
jeszcze więcej zlycn zwojów. 
Ter!lZ tenże sam zespól robi 
tylko 1,6 proc. braków ł 
twierdzimy - źle pracuje. 
Dlaczego? Bo u majstra Dur• 
ko z tego samego oddzia!u 
mamy tylko 0,3 proc. braków. 
Ciągle więc doskonalimy 
swoją pracę, w11kryw11my no­
we rezerwy, a co za tym idzie 
obniżamy kosztu.-

* * DUŻO mówimy o obnitce 
kosztów produkcji, a 

koszty te często podwyższa• 
my. Bo ł jakże inaczej na• 
zwać fakt, że zami ast tka· 
nin wy!ącznle pierwszego ga· 
tunku robimy również towar 
w dru gim, a nawet w trzecim 
gatunku ... 

- To wina tkaczy .•. 
- A właśnie, że nie zaw-

1ze tkaczy, ale i prządek, I 
robotników z oddzi11lu prz11-

• • 

gotow11wczego, We~my dla 
prz.ykladu. naszq bialą tkanl· 
nę pofrielową. Czy ;est ona 
rzeczywiście biala? Nie. Jest 
szarawa, a to dlatego, że nie 
czyścimy dokladnie maszyn 
w oddziale przygotowaw• 
czym I bawełna „nabiera" 
kurzu. Potem z tej b11weln11 
przędziemy. 

- Gdy będziemy db11c! o 
czystość sali maszyn, to bę· 
dziem11 mieli mniej odpad· 
ków i nasze tkaniny będą 
!epsze. Przecież nasze wózki 
do wożenia przędzy, to Istne 
zbiorniki kurzu, A gdyby 
tak wózki wewnątrz wyla• 
kierować? 

- Słusznie. PowlnnUm11 
ponadto wewnątrz wózka 
zrobić przegrody. Wtedy koń­
ce cewek nie będą dotykal11 
przędzy. A wiemy przecież, 
że końce zawsze są trochę 

zabrudzone sm11rem .•• 

* * JA powiem o inne; spra­
wie. Wiemy, że dzięki 

inicjatywie tow. Morawskie· 
go nie ma już u nas przą· 
dek, które by nie wykony• 
wały swych zadań. Ale są 
przecież prządki, które wy­
konują swoje zadania. w 100 
proc i ta.kie, które je realiZU• 
jq w 115 proc. I jedne, I dru· 
gie pracują w takich samycn 
w11runkach. Skąd się więc 
bierze taka d11ża r6żnlc11 w 
wydajności? S tąd, że wiele z 
n ich wypracowalo już ~obie 
lepsze m etod11 i w rezu!t11cłe 
os iąga lepsze wyniki. Uczmy 
s ię więc od przodującycn ro­
botników, towarzysze/ To 

Komunikat 
Wydziału Propagandy 

Kl. PZPR 
Wydział Propagandy KŁ 

PZPR zawiadamia aktyw 
partyjny, gospodarczy, or­
ganizacji masowych i ak­
tyw r.uchu łączności, że od· 
czyt lektora KC na temat: 
„Zagadnienia ,prganlzacyj­
no-gospodarczego umocnie­
nia spółdzielni prodUkeyj­

.. nych", wyznaczony na 
dzień 24 bm., odbędzie się 
29 bm„ o godzinie 17, w sa­
li Międzywojewódzkiej 

Szkoły Partyjnej, al. Koś· 
ciuszki 65. 

oni właśnie wskazują nam 
rezerwy, to oni uczą nas, j11k 
obniżać }coszty wl!tsne pro­
dukcji •.• 

* * * PRZYTOCZYLISMY po. 
wyżej kilka wypowiedzi, 

jakie padly na zebraniu ak• 
tywu technicznego ZPB im. 
Marchlewskiego. Zebranie to 
odbylo się w związku z nara· 
dą korespondencyjną, jaka 
toczy się na łam11cn naszego 
pisma. 

Udzia! w naradzie wzięli: 
dyrektor naczelny, naczelny 
inżynier, kierownik przędzal­
ni średnioprzędnej, kierownik 
tkalni, kierownik oddzialu 
przygotowawczego oraz wie• 
lu. majstrów. 

Dyskusja, choć ożywiona ł 
bogata w wiele cennych. U• 
w11g, wykazala jednak, iż wie. 
lu m11jstrów nie interesuje 
się nar11dą „Nasze rezerwy w 
walce o obniżkę kosztów 
w!asnych". Sq t t11cy, lct6rzy 
niezbyt dokładnie, a ni el(ledy 
wcale, nie czytają wypowie• 
dzi dyskusyjnycn. 1 

Czyżby towarzysze z ZP B 
łm. Marchlewskiego, przodu. 
jącego w przemyśle włókien• 
n iczym zakładu, nie intereso­
wali się pracą i osiągnięciamł 
innych. załóg? Czyżby niepo• 
trzebna Im była wymiana do. 
świadczeń? Nie, tak na pew• 
no nie jest. ZPB im. Mar• 
chlewskiego mają na swym 
koncie wiele osiągnięć, ale 
wiele jeszcze mogq się na• 
uczyć, przyswaj11jąc sobie o• 
siqgnięcta bratnich zakladów, 

Do takiego wniosku doszli 
wlaśnie uczestnicy zebrania, 
postanawiając uważniej stu­
diować wypowiedzi oraz or• 
ganil:ować w oddziałach spe• 
cj11lne dyskusje, poświęcone 
tym spr11wom • 

,_ 
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Umacnia się jedność 
Francja nie powinna 

Jules Moch: 

Julian Marchlewski 
przystępować do produkcji narodu francuskiego (w 30 rol'znieę '5mierei) 

h?~~~!~~!~ przeciwko zgubnej polityce rządu 
wej ONZ, Jules Moch. W)'JlOlił w Sorbonie odeął: „Nauka 
a wojna totalna". 

W odczycie tym J. Moch I 
stwierdził m. In„ że Francja 
nie powinna przyst®Ować do 
produkcji bomb at.omowych i 
wodorowych. Produkcja tych 
bomb - powied.zi.al Moch -
byłaby bardzo kosztowna, i 
jeśli zamierzamy ją roz))OCUIĆ, 
to tylko dl.a celów prestiżo­
wych, a je;;tem przekonany, że 
wysiłek taki byłby absolutnie 
zbędny. Moch zwrócił uwagi: 
na niebezpieczeństwo, jakie 
zagrażałoby wszystkim kra­
jom, a więc równiM l FrancjJ., 
w wypadku wybuchu wojny, 
w której użyt.o by bomb ato­
mowych i wodorowych. Fran­
cja - zdaniem Mocha - za­
miast przyst~wanta do pro­
dukcji broni wodorowej po­
winna walczyć o kontrolowa­
ne rozbrojenie i o zakaz broni 
masowej zagłady. 

Wywiad M. Thoreza udzielony korespondentom „Prawdy'' 

W zakończeni.u J. Moch 
1twierdził, że Francja powin­
na idwoić wysiłki, aby nadro­
bić opóźnienie w dzi~le 
wykorzystywania energii at.o-· 
rnowej do celów pokojowych, 
Francja nie powinna brać u­
działu w wyścigu ?:brojeń ato­
mowych, lecz w&ka.z;ywać ludz.­
koścl da'ogę do pokoju i po­
etępu. 

PROTESTY W ANGW 

Orpnl.T.acj• terenowe Zjed­
nocr.onego Związku Zawodo· 
wego Praoowników Prziemysłu 
M.auynowego i Kraaowego 
Związku Zawodowego Robot­
ników Komunalnycll i Nie­
wykwalifikowanych w Hull 
wystąpiły ostatn.io z protestem 
przeciwko decyzji rządu bry­
tyjskiego o produkci~ bomby 
'Wodorowej l zatądały %W'Oła­

nia nadzwyczajnej konferen­
cjJ. Labour Party w celu toi­
patrzenia tej spra\VY. 

Przeciw wojennym atładom 

paryskim 

Kongres młodzieży 
niemieckiej 

zakończył obrady 
llł I 20 bm. w Berl:laie obra­

d"Wał kongres młodzieży nle­
mJJeokiej pnieci!wk.o remllilba­
ryuicji. 

W plerwsrym 001111 obrad 
zebr8lllii wy15luchaild referatów 
poświęcony>ch wal.oe młodz:i>ed:y 
niemiookiej przeciwko milit.a­
ryunowi. 

W drugim drJu obrad kon­
gr~u toczyl:a eię dyskusja nad 
referatami. Wzięło w n '.ej u­
d1.iał w ielu prz>ed.st.awideli z.a­
chodin:o-niemieokiich orgaotlliza­
cjl młodzieżowych, li=ie re­
prezent.ow~ch na kongres!&. 

Po <iyl.k:usj!, do ebrMej 
młod~y prz.emówił premier 
Ni~ieJ Rep..ibllki Demo­
lmatycmej, Otto Gro~ohl. 

Podkrfflił on, łA n.aród nle­
miieaki. nie chce I ś~ drogą pro­
wadzącą do odbudowy mUita­
ryzmu niemieckiego i r011..pę­
tan.!.a nowej wojny. Na.ród nie­
miecki pragnie pokojowego 
rozwoju. 

Plrem!er NRD zaapelował d<:> 
młodzi.efy, by wU.eeyła oflat'­
n.I& o pokojo~ zjedal()(l?Jellje 
Ni>emiec. WYi'.a:r.lł on pMJeko­
nacie, że kongre1 młodzieży 
nli~iedk~ przyasynt się do 
większego zbli±em. mlod:zdeż:r 
niemieokiej, do wmnożeniia 
W\'!IPÓlJl&j w&lk! przeciwo po­
li~ wakrzeszeni& mil.JJtaeyz­
mu nllemi.~go. 

Sekretarz generalny FrancusldeJ Partii KomunlsłyczneJ Maurice Tbores ud:r.leIU kl>" 
respondent-Om „Prawdy" odpowiedzi na pytania dotyc7.1\ce ezeregu •palĄCyoh zqadnie6 
politycznych we FrancjL · 
PYTANIE: W chwiU obo<neJ, tj. w 

pnedednlu debaty w Radalo Republik~ 
Nolannicy ukfodów paryskich twlerchq, 
t. ralyłlkocja lych układów podylrtowo­
na jest ltoniec1nołcłq utn.ymanla „10. 
lldarnośd atłontyckiej", ie solldamołi 
ta pnyaynia .się nelcomo do umocni• 
nla bezplec1eń1twa Europy, m. In. be1-
ploc1oń1twa FroncJI. lakio lffl Waue 
:rdanło pod tym wzgiędemf 

ODPOWIEDZ: Fakt, Ił l>O" 
lltycy traktują sprawę ratyfi­
kacji układów paryskich jedy• 
nie pod kątem widzenia u• 
trzymania „solidarności atlan­
tyckiej" świadczy o tym źe 
interesy obce stawiają' oni 
wyżej niż interesy narodowe, 
Umożliwiając odwetowcom 

bońskim stworzen ie ar.ni i u­
kłady paryskie bezpośrednio 
zagrażają Francji I innym są­
siadom Niemiec, którzy są 
naturalnymi sojusznikami na­
szego kraj~. Układy te pod• 
ważają bezpieczeństwo Europy, 
aczkolwiek rząd francuski 
mógłby się przyczynić do jego 
umocplen ia, akceptując" propo• 
zycje radzieckie w sprawie 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w celu .stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego. 

PYTANIE1 :Zwol-łcy uklad6w pa• 
rplrlch twlordzq, to ralylU.acJa układ6w 
pal'Jfklch pnynynllaby sl'ł do tbllt. 
nla francusko • nlemlod:logo, Co 1qdd­
cle o lymf 

dnich doprowadzi do pokojO' 
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego nie wytrzymuje 
krytyki. Czyż narody Związku 
Radzieckiego i krajów demo~ 
kracjl ludowej mogą się zgo ... 
dzić na prowadzenie rokowań 
na bazie• porozumień jawnie 
wymierzonych przeciwko Ich 
własnemu bezpieczeństwu? 
Gdy si<,: szczerze pragnie u• 
normowania stosunków mię­
dzynarodowych, to nie zaczy„ 
na się od zatruwania atmosf~ 
ry tych stosunków. 
Jesteśmy w rzeczywistości 

świadkami przejawów amen"• 
kańsklej polityki ,;z pozycji 
siły''. Każdy rozsądny ezie>< 
wiek zdaje sobie sprawę z te­
go, ie je9t to polityka złudzeń, 
albowiem Związek Radziecki 
i kraj'! demokrac.11 ludowej 
etanow1ą niezrównaną potągę 
i nie można ich zastraszyć. 

Naród niemiecki rozumie, ie 
wskrzesiciele nowego Wehr­
machtu pragną pozbawić 
Niemców możliwości zjedno­
czenia i stworzenia niezawl• 
Błegt>, demokratycznego I ml• 
łuJącego pokój państwa, że 
przygotowują bratobójczą 
wojnę między Niemcami. 

PYTANIE1 Jak wiadomo, ralyfl•a•I• 
ulilod6w paryskich poclągnClłaby za so. 
bq anulowanie układu ll'OłlCulko • ..,. 
dileckleqo, który - idonłom ludn ..,. 
dzlodrlch - nie da •i• PGl1odzit 1 u­
dilałem Francji w planach wskritn„ 
nia mllltoryzmu niemieckiego. lak w 
tych warunkoch oceniacie mołłiwołl 
uin,manla I -lenia tradycyjn•I 
„p6łpmq na...dów Frcmc:jl ł ZSRR w 
wolce o pokóJ w Europlef 

.i. w ZSllR ·~ zbloranla podpl-
16w pod apel.,, SwiatoweJ R11d1 Po· 
•oiu pneclwlio Pftl'llO-nłom wojny • 
1omowoj, Co motecie p-l•chlot o u­
atosunkowanlu sltt narodu froncuskl1190 
wobec lych zoga<lnłońł 

ODPOWmDZ: Przed kilku 
Jaty 17 milionów Francuzów I 
Francuzek podpisało AJ>el 
Sztokholmsltl, który domagał 
się zakazu bron! atomowej. 
Fakt, Iż ogółem 600 milionów 
ludzi wzięło udział w tej kam~ • 
pani'! zbierania podipi~ów, 
był d-ec:ydującym czynn ikiem, 
który powstnz:ymał agreso­
rów przed rozpętaniem wojny 
atomowej w Korei i Indochi­
nach. 

Krajowa Reda Pokoju po­
czyniła odpowiednie kroki, aby 
nowy apel rzucony w Wiedniu 
i;potkał się z potężnym od­
dźwJękiem w naszym kraju. 
Obrońcy pokoju rozpoczn11 
zbieranie podpisów. Komuniści 
uważają za swój obowiązek 
wzięcie jak najaktywniejszego 
udziału w tej kampanll. Naród 
francuskl ma tym więcej po­
wodów do walid o redukcję 
zbrojeń, zakllZ broni atomowej 
I wprowadzenie kontroli nad 
tym! postanowieniami, :!:e u­
klady paryskie - w razie ich 
ratyfikacji - wyznaczyłyby 
wskrzeszonemu Wehrmachto­
wi rolę zapalniki! wojny ato­
mowej, 

PYTANl!1 Jak w obecnydl _ni,.. 
kach oceniacie penpelrtyw-. wa\lcl ._. 
rodu lroncullrlogo o tach.-.lo I r,r 
-lenl• polio)u I bupleao~•-, . o 
nlot-lslo!t nGl'Od-q Prtn..:jl, o tel 
roł'ł włelldego mocarstwa na ał'9fll• 
mfęcbynarodowojf 

Julian Marchlewski przemawia na zebraniu robotnictl/1TI. 

O pracy swej pisał Julian 1Marchlew9ki 
w liście do Orkana tonem bagateli:z:u­

jącym, bez wielkich słów: ,,Pełnię służbę po 
dawnemu w partii polskiej i nlemleckleJ SD. 
No, służba to znana: orka at do upadłego i 
kwita.. Lecz skarżyć się nie ma co.„" 

Warszawa, Łódź - fabryka Poznańsk1e­
go, w dzień - tajne zebrani.a, noce spędza­
ne na pl.saniu artykułów, ulotek, broszur 
propac,andowych. I treściwa w=!anka w 
akt.ach żanda.rmerl1 carskiej: „Organiutor 
muówek". A potem podróże.~ Moskwa i 
Berlin, Kopenhaca, Baz;ylea., Londyn, nawet 
daleka Japonia. Tam był potrzebny di. 
r.prawy. Tam partia lderowała żołnierza re­
wolucjL 

Cey nie tęsknll za ukochanym krajem T 
Czy nie ciągnęło Io do bezbrzeżnej równiny 
rodzinnych Kujaw, do tatrzańskich turni, 
których dziką urodę tak ~ięknie opisywąl. 
Te sprawy surowy żołnierz rewolucji zaw­
sze nosił w swym sercu. I nieraz wyTwie się 
J:achwycone westchnienie: „Nade WSzYsiko u­
nlilowalem Wisłę" • .I nieraz w chwilach wy­
poczynku snuje na ten temat marzenia„. 
„Pełen wiary - pisze o ojcu ZOfi.a iM.arch­
lewsk.a - że nadejdzie eza.s, rdy robotnicy I 
chłopi uJm1' władzę w swa krzepkie ręce, a 
włedJ', nie łr•Cllłc dni& ani rQdzłny, poje­
dziemy do Polski". 

ko zajęhl polska burżuazje. \ jej agentura w 
ruchu robotniczym - prawica PPS. W~ 
endecji Roman I.Jmowskl, na audiencji u hr. 
Witta w Petersburgu, błagał o wysłanie woj­
ska przeciw polskiemu ludowL W słynnvm 
liści e pepesowiec Ignacy Daszyński prŻe­
strzega robotników pr.z.ed naśladowaniem 
met.od rewolucji rosyjskiej ze względu na 
„odrębn<JŚć naszych celów". Gdy na wieść 
o stłumieniu powat.arua w Moskwie endecja 
l prawica PPS złączyły 111.ę w zgodnym o­

krzyku r.adośc~ Marchlewski plsz.e artykuł: 
„Kanalia cieszy się". 

Wrogiem narodów polsklego 1 rosyjskie­
go był oarat i jeKO mocodawey. Wspólnym 
wrogiem na.rodów polskiego i niemieckiego 
- było junkierstwo, kapitali~cl. Pruska SQI­
d.ateska. Jako wybitny działacz niemieck ie­
go proletariatu, w&póltw6rca Związku Spar­
takusa. Ma'Cchlew'Slki uczył niemiecką kl~ 
robotnic:z:ą patriotyzmu, mobilizując ją do 
waJki o wyzwolenie społeczne, do soli&.rno­
ści z ludem polskim w jego walce pl"l.eciw 
uciskowi. Jednocześnie piętnował ucisk na­
rodowy w Poznańskiem i na Sląsku. 

• .Interesów narodowości polskiej broni6 
mogą tyllto cl, których Interesy klascwe wy­
magają demokratyzacji państwa.„ Tym1 SI\ 
robotnicy!" Również słusmość i tych słów 
wykazała historia lat następnych, kiedy 
polska burżua:z:ja rzuciła odwieczne Ziemie 
Zachodnie i rdJ:ennie poW<e& ludność na łup 
prusactwa. 

Kierownicy sekty 
,,świadkowie Jehowy" 

ODPOWIEDZ: Nie wolno u• 
tożsamiać agresywnych apis• 
ków handlarzy armatami ze 
zbliżeniem między narodami 
francuskim I niemieckim. U• 
kłady paryskie są przes:z:kod, 
na drodze do przyjaźni fran­
cusko - niemieckiej, jako że 
celem Ich jest m . in. udziela• 
nie pomocy Niemcom reakcyj• 
nym przeciwko tym Niemcom, 
które pragną się wyzwolić. u­
kłady te dają w Niemczech za• 
chodnlch przewagę &iłom ml• 
litarystycznym i imperiali• 
stycznym. Wymierzone są one 
przeciwko silom ludowym, w 
których jeszcze w roku 19~ 
mimo Ich słabości w tym o­
kresie - widzieliśmy jedyną 
rękojmli: demokratycznego J 
pokojowego rozwoju Niemiec. 

Od tego czasu siły ludowe w 
Niemczech wzrosly. Budująca 
nowe życie Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna prze­
kształciła się w powat.ny czyn• 
nlk pokoju w Europie. 

ODPOWIEDZ: Gdy naród 
radziecki oświadcza. żę układ 
o sojuszu i pomocy wzajem­
nej mi(ldzy naszymi krajami 
nie da się pogodzić z ud:z:ia1em 
Francji w planach wskrzesze­
nia m!illta.ryzmu niemieckiego 
- wyraża on zdanie zrozu. 
mt.ałe dla każdego ucuiwego i 
zorientowanego Francuza. Nie 
można wsk.rneszać agresywne­
go Wehrmachtu bez znalezle­
nia się w sprzeczna.kl z aa.­
mym tekstem ukł.adu, który 
zobowiązuje do podj~ 
wspólnie „wszystkich koniecz­
nych kroków w celu usunięcia 
ka±dej nowej groźby ze stro­
ny Niemiec", nie można włą­
czać Niemiec zachodnich do 
aystemu atl.antycklego bez po­
cwałcenLa zobowl.ą7.Bń, które 
podjęły moca.rstwa podpisując 
ukł.ad, 1% „nie będą zawierały 
iadnego aojuszu. i nie wezin' 
udz.iału w żadne1 koalictl, wy­
mierzonej przeciwko jednej s 
wysokich układających się 

atron". 

ODPOWIEDZ: Rezultaty nl&­
dawnej walki wykazują, te po 
1947 r. obrońcy sprawy poko­
ju, bezpieczeństwa I niezawi­
słości narodowej Francji od­
nieśli powa±ne sukcesy, W ro­
ku ubiegłym naród muz do­
prowadził do odrzucenia pla­
nów stworzenia „europejskiej 
wspólnoty obronnej" I przy­
czynił się do przywrócenia po­
koju w Indochinach. Utrzy­
mała się i umocniła jedność 
różnych warstw spo1ecznych, 
które z klasą robotnlcZll na 
czele przeciwstawiają się obec­
nej polltne zagranicznej, n-
1adnlczo sprzecznej .r. 1ntere-
1ami na1zero kraju, 

Był lin ternacjona.llstj\, bo był patriot,. Ja­
ko ma'fksista rozumlal, że wyzwolenie na­
rodowe jest nieodlączne od wyzwolenia spo­
łec:z:nego, że misję pełnego wyzwolenia na­
rodq zdolna jest spełnić jedynie klasa ro­
botnicza w walca rewolucyjnej, ta w tej 
walce towarzyszami broni są dla niej pro. 
letariusze wszystkich krajów, przede wszy­
stkim - proletariat bratniee:o iuu-odu roSFj­
skieio. 

Ale oto w Europie wzrasta kampania S2l0-

winistycznej nienawiści - przygrywka do 
J.rm>erwistycznej wojny. 

Internacjonalistyczne stanowisko SDKPiL 
znajduje wyra:z. w słowach Marchlewskiego, 
które ..nadły JJ.2 konzresach 11 Międzynaro­
dówki w Kqpenhadze i Baeylei: robotnicy 
ws1.yst\dch krajów uważają m :zibrodn\ę 
&trzelanie do siebie dla przysporzenia zys­
ków kapitalistom. 

nadużywali wolnosci wierzeń 
dla antypolskiej działalności 

Związek Radziecki; nowe 

,.SluiY6 Interesom narodu pol1ldego mnte 
tylko łen, kto slu:fy lnłeresom młędzynal'j)­
dowera prole~tu". Tej prawdy uczy w 
IWYch pracach naukowych, tchnących wia­
r' w pr:r.yszłośt ci.łowieka pracy, w zwycię­
stwo u.trolu 111Prawiedliwoścl społeczne). 
Met.od' marksistowskiej an.allzy ujawniał 
aospod8,l'C7.0 - społeczne przyczyny upadku 
pańatwa pobklego, wydobywał na jaw Jego 
postępowe tradycje, wskazywal d.ro&i; wol­
ności. 

Gdy Piłsud51k.i w łnteresach hnperialisty­
czneao Zachodu oru polskim magnatów 
k.resowYch podejmuje zbójecką wyprawę 
na Kijów, Mairchlewskl. pierwszy zgłaM.a Ilię 

n.a front - ratować hooor narodu. Po od­
parciu bandyckiego n.aJazdu, poWlltaje na 
wyzwolonych ziemi.ach Tymczasowy Komi­
tet Rewolucyjny s Marchlewskim na czele. 
Wydany przezeń Manifest proklamuje wła­
d:z:ę robotniC?JO - chłopską, nacjona!Wicję 
fabryk i kopali\. Do zgromadzonego tłurnu 
robotników i biedoty wiejskiej pr7.emawle. 
Ma.rchlewsld. „Mówił on - pisze Felik1 
Kon - o cierpieniach 1 mękach ludu robo­
czego, o wlelltlej hist.ocy=eJ roli proleta­
riatu, o nowym ustroju, o noWYch budowni­
czych, o walce nie tylko z oreżem w ręku., 
ale i przy waxszt.aoie, o walce trudnej i cięż­
kiej, lecz nieprzeparci& wiodącej do zwycię-
1twa". 

Przed 1!h~clem WoJew6cl:r.khn w l.ocisl odbył tit nltclawno 
prOCfJS przeciwko nieleplnemu klerownlciwu ałowanyueala 
„świadkowie ~ebow)"' - Janowi Lorkowi, Wlad71ławowl 
Szklarzewlc~owl, Tacleu1zowt Cbodane, Mieeą1lawowl Cy­
ral1sldemu i S&anlllawowl Nabialczykowl, 

Główne organlzacje kl11s1 
robC>tnlC%ej w Niemczech z.a­
ch<.'dnlch, a mianowicie par• 
tle i związki zawodowe, wy„ 
ratające uczucia w\ększo.kl 
narodu, zdecydow11nie walc~ 
prze<'lwko ukladom p11rysklm. 

Chlr.y, kraje demokracji ludo­
wej w Europie I w Azji atan.o­
wls, trzecią część ludzkości. 

W'lzy'Sll:'f r.d.alll !!Oble spra­
wę, te Zwi11zek Radziecki 
udziela niesłabnącego poparcia 
tym narodom, które bronią 
swej niezawisłości, 

Oskarżeni, powiązani klśle 
a zagranicznymi ośrodkami 
sekty - przede ws:z:ystk:im w 
USA, żerując na uc:z:uciach re­
ligijnych niektórych zacofa­
nych l nleuśwladomłtnych lu• 
dz!, nadużywali wolności wyz­
nania 1 stftnienia w celach 
wrogich Polsce Ludowej, siali 
dywersję prze:z: szkalowanie 
Polski Ludowej, propagowanie 
trzeciej wojny światowej oraz 
nawoływanie do uchylania się 

W AUmtALll 11lWAJĄJRZYGOtOWA· 
NIĄ DO V SWIATOWtOO FESTIWAi.U 

Mt0DZIE2Y I STUDENTOW 
W WARSZĄWll 

W Auatralll -•"7 rolłał •01111114 
""7110lowawcrt V Swlatowogo FHtlwo­
lu Młodzloiy I Studentów w Warsz-Io. 
Stoworrysunio artptów australil1ld<h 
wybrało jut delegac:jq, lrtóra uda li• 
na festiwal do Waruawy. 

ARESZTOWANll 
KOMUNISTOW GRECKICH 

Policja grecka aresztowało 17 komu-
11lltów, 01kariajqc Ich o ,.działalnoić 
"Pi19owskq". 

BURZA PIASKOWA 
W KANALli SUESKIM 

Straozllwa buna pla.kowa tpOWOdo. 
""la kDtaslrOI• 3 lankowc6w w lian"" 
Io S1M1ltlm. Komunikacja 1ańala pn„ 
rwona na ldlkcmai<:lo godzin. 

llATASlROl'Y 
SAMOLOTOWE I SAMOCHODOWI 

AineiyłraAslol somolot ............. ..,.. 
fMll no •i•mlę w pobliiu lotniska 
Springfield (stan Missouri), 12 01ób po· 
niosło Mnf.Ht, 2J ICI ronna. 

* • • 
No pnefetchlo kolo1owyrn w Mochłl· 

ly (wschodnia Francja) idonył •lt po­
cl~g 1 autobusem. 7 os6b (w l)'m 3 k<>­
bł.ly, 3 męial"'n I d1i9(ko) pat>loslo 
'"'Im na miejscu. 

* • • 
W odll!lłokl 17 mh od M.ibourno 

(Australia) 1donyly 1i, 2 samochody. 
1 osób, 'li tym J d11ecl, smario po 
prxewlozlonlu do ppitola. 

Sl'tON~O U lYS, HA LASU 

W lionach Floryda I Georgia oplon'ł' 
to 53 lyl. heklarów lasu, 

OBERWANI& st• KOLEJKI LINOW!J 

:IO bm. obołWClla tit • 1!Mwladamych 
powodó• kolejka linowa kolo Koc~•I 
(gćrna Bawaria). W czasie kala1trofr 
„~na osoba 1ostoła 1abłta1 a ł oclnlo.­
.ir clętłiio rany. 

ZGON MUZVKA CHARLIE PAR1.Ell 

:z......., munyń1ll murrft Jenowr. Cha.­
I• Part ... , kt6ry uwalany był 10 ""I· 
łepnljlo sabolonistt no łwloclo, zmafł 

w IJch dniach w1kulell ataku "'""' 

od obowł„zków obywatelskich, 
jak np. słu:!:ba w wojsku. 
Oskarżeni występowali wrogo 
wobec spółdzlelc1.oścl produk­
cyjnej, wobec wspólzawodni~ 
ctwa pracy, godząc tym sa­
mym w podstawy ekonomicz­
ne państwa ludowego. 

Wyrokiem S11du członkowie 
kierownictwa sekty skazani 
zostali: osk. osk. Lorek, Szkla• 
rzewicz i Chodara na kary po 
12 lat więzienia, osk. Cyrański 
- na 8 lat, zaś osk. Nabialczyk 
- na karę 8 lat więzienia. 

l'YTANIE1 Politycy francuscy zape"' 
!140Jq, te po ratył!kaclf układów D"' 
!pklch motna bęchlo natychmiast pod­
Jqt atero1tron1M rokowania w 1prawł1 
nfftmledieJ, m. In. w 1prawłe 1jedno 
oenla Nlemłec. Twłerdrq oni no1tęp­
Ble, łe porwoliloby to unl•nqt realłxoP 
cJI układów patyskłch. Jak się usto1un­
kowujecłe do podobnego stawiania 
"-•tHf 

ODPOWIEDt: Takle "1ta„ 
wlanie kwestii jest oparłe na 
perfidnym kłamstwie. Twłer­
d:z:enie, że wskrzeszenie mili­
taryzmu w Niemczech zacho-

Dokonując ratyflk:aclf ukła- i------------­
dów paryskich, rząd Francji z 
całą świadomością spowodo­
wałby nieuchronnie anulowa­
nie układu francusko-radzie­
ckiego. 

l'YTANI!: SpolecHń•- radtlocklo 
bierze ałii:tywny udział w walce o ,... 
dukcj4 tbrofeń, zakat broni atomowej 
I wprowad1enl• mlęchynarodoweJ kon­
tron nad pnestneganlem tych postano­
wloń. W dniu I kwlotnlo ro1poayno 

Brentano 
i Blank 

jadą do Anglii 

Tej prawdy uczył ,robotników, jako jeden. 
J: przywódców SDKPiL u boku Dzlerżyń­
likie110 1 Róży Luk.sEmburg, jako lwletny 
propagat.or marksizmu, kruwił Ją :!:ywym 
słowem oraz w bro9ZW'ach, ulotkach 1 pra-
1ie. W redaaowanych przez .siebie pismach 
„Sprawa Robotnicza" i „Czerwony Sztan­
dar" t.oczył walkę z oportunistyczną, nacjo­
nalistyczną ideologią prawicy PPS, dema­
skował wrogów proletariatu. usiłujących za­
uczepić robotnikom jad nacjon.al.mnu, nie­
wiarę we właM!.ą potęgę, nieufność do 80-

jusmilta - proletarhatu rosyjskiego, 

Przewód sądowy, a w szcze­
gólności zeznania licznych 
świadków potwierdziły w ca­
łej pełni zarzuty aktu oskar-

Dalsze zaostrzenie sytuacji · 
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej CDU (pacUa A­
denauera) von Brentano udał 
si~ n.a zaproszenie rządu an­
giel.skl.ego do Londynu. Pod­
er.as pobytu w AnglL! apoika 
się on z Edenem I zwiedzi an­
gielski ośrodek atom.owy w 
ff.aTWell, który ma to .samo 
znaczenie dla Anglii, co Oak 
Ridge dla USA. 

Praca SDKPiL wydała owoce. W Rewo­
lucjd 1905 roku aała kl.asa robotnicza. łącz­
nie s lk:znymi masami szeregowych człon­
ków PPS, stanęła do walk! u boku jedynej 
rewolucyjnej pa.rtirl. - SDKPiL. „Wypadki 
rewolucyjne - pi.sal w roku 1905 - ujaw­
niły Jeszcze Jedn1' rzecz, najważniejszą dla 
naa Ja.ko dla socjaldemokratów. Wykazały 
one mianowicie, ja.k żywa odC'lluwa. pobkf 
proleł&riat IWI\ 1olldarność klasową s prole­
tariatem całego palistwa, a pn:ede wszyst­
klJn -' roay,llkłm- Strajk 4 tys. robotników 
w Polsce - oto odpowie.U proleta.riuszY 
polskich, dan.a łowan:yszom ro11YJsklm". 

Jakąt ogromn' 'WYtnOWl maj~ te Iłowa 
dzlJ, kiedy nasz wolny naród w wolnej oj­
czyźnie oięfką l trudn' walką buduje pi~k­
ne jutro pokoju l 110cjali2rnu, zacieśniając 
intern.acjooali&tyozną więł. z narodem nie­
mieckim, ze wszys:tklmi narodami świata, 
pogłębiając wieczystą przyjaźń z naszym 
wielkim bratem - narodem radzieckim. I 
to jest tródłem naszej PO'tęgl, źródłem na-
11Zego spokoju, to 91>rawla, że nie boimy Ilię 
prących do wojny ciemnych, Jnwerlallstycz-
11Ych mocy. 

żenia, a także wyczerpująco w• • } d • 
naświeUiły tło i kulisy dzia- w 1etnam1e po u n1owym 
łalnoścl kierownictwa sekty 
„świadkowie Jehowy", Agencja Reutera donosi. s Sajgonu, te przywódcy pałud· 

Po zdemaskowaniu prowa- mowo - wietnamskich seki poliiyet:no - rellgłjnych i do-
dzonej pod kierownictwem wódcy „prywatnych annil" łych sekt wystosowali do pre-
ośrodków 1ekty w USA wro- mJera nądu południowo - wietnamskiego Ngo Dinh Diema 
giej, dywersyJno-szplegowskieJ ultimatum, w którym domagaj1' 1lę. aby przed upływem 
działalności Scheidera I Innych pięciu dni dokona.ł rekonstrukcji rządu I powołał ich przed-
! skazaniu ich przez wład:z:e ata.wicleli do nowego gabinetu. 

Nasz zwyclę*l mal'9IZ J~ uwl.eńc7.ieniem 
walki Juliana Marclllew-skiego, jest trium­
fem sprawy, której poświęcił tycie. 

na surowe kary więzienia - Uliima.Wm to podpllsaine :z:o- porządek" w Wietn.amle po-
rozpoczyna swą podziemną ro- stał'o przez Pham Cong Tao _ łudn. si3y 
botę tzw. krajowy komitet pnywód-cę reliigij.nego 6ekty z.bro~~ przy pomoc;y 

Jak podaje bońsld u.rząd 
prasowy, również boński mi­
nister wojny Blank uda się w 
końcu tego tygodni.a do An­
glii, aby zaznajomić S>ię z pro­
gramem szkoleniowYm wojsk 
brytyjskich. Odwiedzi on tak­
że Harwell. 

Wręcz przeciwnie - wrogie rewolucji ro­
sy;skiej, WYTażnie antynarodowe stanowi&- DANIEL TRYLEWICZ 

sekty „świadkowie Jehowy", w Ka-O Dai, generała Le Van 
skład którego wchodzą wszys- v · _ d ód z.b , 
cy oskarżeni. iena ,OW. cę u ro.o-

Kierownictwo sekty kładło / ny-eh oddz..ia~ow sekty Bmh 
duży nacisk na werbowanie Kuyen, generała Lam Tha.nk 
nowYch członków by stwarzać Nguyen - dowódcę odórz:i.aMw 
w ten sposób parawan dla :z:bro~nycil ooidy, Ho.a Hao o­
swej d:z:lałalnotcl. r~11: mey~ generałów połud-

Obok :l.erowania na ciemno- niowo-wietn.ams.ltlch. :z; któ­
cle i głupocie ludzi najmniej rych dwaj - 'l'ran Van Soal 
ugwiadomionych - lderownl- 1 Nguyen Thanh Phuoog m­
ctwo sekty werbowało przede •lia.da!ą w obecnym n.ądzie 
wszystkim elementy wrogie. premiera Ngo Dinh Diem.a. 

Przewód sądowy wykazał, :!:e Sytuacja w Wie'łonami& po-
sianiu dywersji sluzyly w łud.niowym je6t od <ilu.tsrego 
pierwszym rzędzie liczne pis- C7.Mlll baJrdzo napięta, a od kil­
ma I matęri.ały nadsyłane do ku tygodna trwa tam pr.al'Wdti­
Polskl z ośrodków dyspozycyj- wa wojna domowa między od­
nych sekty znajdujących się działami zbrojnymi sekt pol.i­
za granicą - przede wszyst- tjl'Cmo-religidnycb Hoa Hao, 
kim w Stanach Zjednocl!Onych, Kao Dat i Billlh Kuiyen a WQj­
Niemczech zachodnich oraz w skami rządu premiera Ngo 
Szwajcarii. Dinh Di-em.a. Woj&ka tych se'kt 

Powielane I rozpowszech- opanowały już prawie poło­
nlane przez oskarżonych bro- wę terytorium poludm.iowego 
szury I referaty gło&iły pod Wietnamu. Równ•eż w stolicy 
płaszczykiem pięknych haseł południowego Wietnamu 
teorie wrogie państwu !udo- Sajgonlie, wpływy t,yich ookt są 
wemu. baro-ro sillne i osta•tnio pI"e-
Przepow!adając tzw. arma- mi.er Ngo Dinh Diem, obawia­

gedon, tj. „koniec świata", kle- jąc się z:a:machu, kruzał otoczyć 
rownicy sekty dążyli do za- swój pałac czołgami i .samo­
straszenia swych współwy- chodami paru:ern,ymL 
znawców, wmawiając w nich 
równocześnie, że wszelkie wy­
siłki mające na celu polepsze­
nie bytu ludzkiego, są bezsku­
teczne. Dlatego też oskarżeni 
występowali zdecydowanie 
wrogo przeciwko współzawod­
nictwu .:iracy, przeciwko ogól­
nonarodowym akcjom poko­
jowym, a takfe przeciwko peł­
nieniu służby w Wojsku Pc>l­
skim, a nawet w SPt 

* ~ * 
Agencja Unrlted Plresls dono­

si z Sajgonu, re premier Ngo 
Dmh D'.em odrzucił ultimatum 
pr.zywódJCów sekt pol!tycmo­
rcligi.jnych, którzy domagali 
si~, alby zrekonsiruO'Wal mąd. 
Ng<i Dinh Diem oświadczył, że 
w r~ potr:wby ~I'Qwadzl. 

' 

O skowronach i innych ptakach niebieskich 

Kwalifikacje „pana premiera" 
N ledoei:ły pan premieT" czy teł wi­

cepremier rządu em:i.gracyjnego 
Eryk Skowron, obecnie z wyroku 

sądu „urzędujący'' w więzieniu w Pol­
sce, jest wysokim, eleganckim męiczy­
zną. I wydaje się, że ten reprezentacyj­
ny wygląd mógł 'być jedynym moty­
wem, skłania j ącym wysokie cz.yruuki 
emigracyjne do wybrania 10bie na pre­
miera właśnie Eryka Skowrona. Bo 
jego inteligencja, powap czy rozsądek 
- na pewno nia. 

Trudno bowiem mówić - „rozsądny~ 
o człowieku, który w końcu lis topada 
1953 r„ w dziewiątym roku istnienia 
władzy ludowej bierze poważnie pro­
pozycję objęcia. stanowiska premiera 
emigracyjnego gabinetu. Trudno mó­
wić - „inteligentny" o człowieku, któ­
ry usiłuje wmówić normalnym ludziom, 
znającym Warszawę z czasów okupacji, 
ie usługi , jakle świadczył Skowronowi 
kapitan Spielker - szara eminencja 
warSU!,.wskiego gestapo - wynikały :z: 
przypadkówej, nie obowiązującej znajo­
mości, że znajomość ta była najzupeł­
niej naturalna i nie rzucała cl en la na 
dobre Imię Polaka. Trudno mówić -
„powuny" o człowieku, który :z:grywa 
się przed sądem, jak ma rny aktor przy­
znając się do szerokiej współpracy :r. 
ONR, do pisywania w ONR-owakiej 

„Myśli Narodowej", w ,,Gońcu War­
llZllW9klm", zapewnia dramatyczrrte o 
swej przedwojennej nienawiści do fa­
szyzmu. Wspominając o współpracy J. 

Goetlem, o towarzyskich spotkaniach 1: 

ge6tapowcam! Stabenowem i Splelke­
rem, mówi J. żarem o patriotyżmie. 
Przy-mając się do złożenia sekretarz.o­
wi ambasady angielskiej, Masonowi o­
ferty pracy szpiegowsko-dywersyjnej 
na Sląsku, składa oświadc:z:enia miłości 
do Polski Ludowej. 

Stop. Bo tu właśnie w tych pelnych 
5przeczności zeznaniach o.<>karżonego, 
składanych metodą odwracania kota 
ogonem, dochodzimy do sedna sprawy, 
do istotnych kwalifikacji Eryka Sko­
wrona na wysokie stanowisko emll(ra­
cyjne: 

I Umie się „dogada~" ze wszystld­
mi we ws1.ystkich okoliczno­
ściach. Przed wojną znajdował 

przyJaci6! i stosunki wśród arystokra­
cji, przemysłowców, złotej młodzieży 
ONR-owskiej. W okresie okupacji - do­
tarł do gestapo, zapraszał Stabenowa 
i Sp!elkera na wytworne domowe przy­
jęcia. Był jedynym człowiekiem od :r.a­
łatwiania :z: władzami niemieckimi naj· 
delikatniejszych spraw fi.nny Adam­
c1.ewski. Spraw, których nie umieli za­
łatwić nawet tak dobr7.łł widz.iani P.rz.e~, 

„ 

okupanta panowie, Jak a.am właściciel 
Adamczews.ki i coś w rodzaju „Treu­
haendera" tej firmy - Jankowski Pe> 
wyzwoleniu Skowronowi było co praw­
da trudniej dogadać 1141 :r.: wl.adiaml. 
Bo choć początkowo wc:lslulł si41 na ró:l:­
ne 1tanowiska - wY111dowel w końcu 
w Milencinle za aprzedat ,,na lewo". 
papieru. Ale za to po Wyjściu ir. obozu 
znalazł kontakt :r.: sekretarzem. amba­
sady angielskiej Masonem, aby zaofia­
rować mu szpiegowskie usłu&i. 

2 Umie wszy111lkl1 te ciemne apra­
wy przykrywać głladlcim, pięk­

nym frazesem: udział w zebra-
niach ONR-ow.skich(I), to po to, by ... 
walczyć z faszyzmem(!), zabiegi wokół 
stwor1.enia wraz z Goetlem. Skiwskim, 
Burdecltim rządu Quislingowskieio(!}, 
to po to, by„. ulżyć ludności, by„. zna­
leźć jakieś wyjście a. . tragicznej 6Y­
tuacji okupacyjnej! 

• • • 
Ziodnie z J:asad11 „elmll!s slmil& 

gaudet", co sifl tłumaczy na polski 
,,swój ~wemu rad", dl.a emigracyj-

nych dostojników w rodzaju p. Goetla 
- doradcy samego Augusta Zaleskie­
go - Eryk Skowron był osobą o naj­
lepszych lkwaliifikacjach. Dlatego tei: 
chciano go powołać n.a fotel premie­
rowski. 

Lepsze :r.roa:umienie dla takich kwa­
lifikacji wykazały jednak organy bez­
pieczeńsl wa i sąd polski, wyznaczająe 
Erykowi Skowronowi najodpowiedn1ej-
511.y fotel. Wi~ie.nną. pcy~z;„ . 

I 110. 

Władze angielskie 
' . . 
.UOJą SH~ 

obrazów przedstawiających 
Hiroszimę 

' Grupa angielskich malan:y 
mr11anl.wwała. w Coventry 
wystawi; obrazów ałynnych 

mail.arzy ja.p0ńskid! Iri Naruki 
i TOS"Ziko Akiamatsu. Obrazy te 
il.ustruj11 J:agł.a.dę Hiroszimy w 
1945 r. Wystawa tych obrazów 
przybyła z Kopenhagi, przy 
czym opiekoWlał się nią z ra­
mienia duńskiej organizacji 
&tudenckiej mgr Ib Thomhav. 
Wystawa był.a otwart.a wed· 
wie trzy dni, po czym władi:e 
angielskle co.fnęły ThOrnhavc>­
wi prawo pobytu t n.ak.azalJ' 
mu natychmLaotowe opuszcze­
nie Anglii wru z obraz.ami 
malarzY Japońskich. 

WLadomość o zachowaniu 
się wladi: angielski<:h, które 
nie chciały dopuścić do tego, 
aby ludność Anglii zapoznała 
alę s potwornością d!ńalanla 

broni atomowej, wywołała po. 

:wuechn• :r.dumlenJ.e w Daniłt, 
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Narzekamy O głębszą treść Jeszcze raz o kartach limitowych 
nie tylko na zakalec pracy z mledzieżą 

lronsumpcjl. Stwierdzono, że rów świadczy przykład Zakla­
mąka „czymA" pachnie i jest dów Przemysłu Owocowo -
wilgotna. Skąd się wzi~ w Warzywnego w Radomiu. One 
całym transporcie mąki ten to nadesłały do pabianiclkiej 
zapach? hurtowni 420 slojów dżemu 

klerowan~ p!'lllcą posu!!!eg61-
nych wydziałów Zarządu i nie­
jednokrotnie zla praca instruk­
torów ZL ZMP. 

W toku naszej dyskusji na 
temat obniżki kosztów wtas­
nych wyloniła się między in­
nym! &~rawa nle wykorzysta­
nych przez większość zakła­
dów pracy rezerw, tkwiących 
w niewłaściwej, zbyt rozrzut~ 
nej gospodarce materiałami 

sułydo ~o ertylwlu te<hnlcz· 
nago "° ok1'ff mie1iqc•1 kwortołu cr:y 
półrocn. Wpolrełt łlmllu fHł u1alei• 
nloM od ltokl I łfpu manyn w da• 
nef JednMłff ,....iuhyf,,.I .,.,, o4 
asortfm•ntu wytwananych towar6w. 
Dlatago toi limity keryguj. •ię na 
OjJ'61 co kwartał. Np. CZPl·Pólnoc wv· 
2naczył dla Zaklodłw Im. luhemburg 
na I liwertol 1"5 r. m. '"· na•t•Plł" 
fqce liMlty: 

. -

l'"ekoiywone 1q do magazynu orty< 
•utów technlcinych, a te w celu 1praw­
dxenlo wydonrch lloicl artykułów I 
kcsrtoteką "'°goz.,....wą. 

Co kwartał referent de spraw llmi• 
towanł• mał9rlalów oomocnlc1ych w 
blune wrdzlałowyrn pneprowad10 anu.a 
lh• 901podamołcl pouczeg&lnycfoi 
gru~ moJll•rsil<h ł wyniki pri•~<„ule 
lclero'łłtnill:owł wydziału orai nocreln.,. 
""' lnjynlerowi, 

Jako.ść sprzedawanych arty­
kułów spożywczych, niete1mi-
11owe ich dostawy i niedosta· 
teczny asortyment wywolują 

słuszne niezadowolenie konsu­
mentów. Często jeszcze słyszy 
się uwagi kupujących: „pro­
szę o innych chleb, ten je!t 
pęknięty", „o jaka nieladna 
kasza" itp. 

Mąka przewożona była na wiśniowego zmieszanego i„. 

pewno w zanieczyszcronych sianem. 

Wielu uczestników ostatnie­
go plenarnego posiedzenia Za­
rządu Łódzkiego ZMP nurto­
walo pytanie: Czy posiedzenie 
to spełni swoje zadanie? Cho­
dzi bowiem o rzecz nie byle 
jaką, o poprawienie stylu pra­
cy łódzkiej organi2acji ZMP, o 
wzbogacenie form tej pracy, a 
przede wszysitkim o poglębie­
nie jej treści ideologicznej . 

T-. Młec•}'ll- Chvcly, pnewodnl­
czqcy Zorzqdu D1felrticowego ZMlł~ 
Sródml<tłcle m6wll, łe lnslruldony pnr 
chochqcy do ZD lnteresujq •i• tylko 
aagadnieniarni swrch „pionów11

• Jak 
jest ln1trulctor 1 Wydrlołu Sticolno~ 
Han:..-Aievo, to obchodiq go tylko 
spraWf szłcołno-horcer1~de, jot • Wr 
d1ialu Propagandy, to pyto tylko o 
_, 1 tego ..,._u. A łycle nie Je•I 
WY<lnk-, 1- bo<dxo zlofone. K•i· 
dy dzi..I pnynosl wl.Je nowycll, nem· 
pllltowonych proł>IM16w, k16re tnebcs 
uyblio n>UłrrlV'"lt• 

KARTA LIMITOWA NR4 MPK 11!f/f120 

Wiele przyczyn sklada się 
T!a to, 7.e do konsumenta do­
ciera zlej jakości chleb, mąka, 
()WOCe itp. 

wagonach. Stąd i zapach, któ- Producent dżemu - ZPOW 
ry !powodował, że cały trans- Radom - nie zatroszczył się 

port nie nadawał się do użyt- o odpowiednie przymocowanie 
ku. Wypadek ten nie jest odo- przykrywek. Sprężynki przy­
sobniony. Duże „zasługi" ma- trzymi°ijące je spad!y podcŻas 
ją w tym dostawcy, którzy nie tran,portu. 

i. M-C GRUDZIE~ ł954 A 

j pYł "1oj.i.owi' ' 

P"o~ J;z.'ł "::t• ,.,~ 
Zasadniczy kierunek dalszej 

pracy ZMP zosb&ł wytyczony 
przez II Zjazd ZMP i III Ple­
num KC PZPR. Zadaniem u­
c.zestników plenarnego posie­
dzenia było więc za.stanowić 
się nad formami, które pozwo­
liłyby w pełni ! wlaściwie 
wprowadzić te wskazania w 
życie. 

$ała (oddz) fa-za CllkJq . S I Htn"łlc.' 

.N.:. ... wo .,.,.,cid'.,.iol6w - .„,,.,1o..i .~ m"""•ri""1'o •~AQ 

Jeśli chodzi o zlą jakość 
\::hleba, to trzeba stwierdzić, 
:ie wina spada prwde wszyst­
ikim na pracowników Łódzkich 
Zakładów Piekarniczych. Mą­
ka przeznaczona do wypieku 
chleba często jest niedokła­
dnie przesiewana. Swiadczy o 
tym :hociażby fakt, że 

troszczą się " przysyłanie to- Dekret Rady Pańshva „o 
waru w odpowiednich warun- ochr·. nie interesów nabywców 

kach. w ohrocie handlowym oraz o 
Nie bez winy jest ! Woje- wzmużeniu walki z produkcją 

wódzkie Przedsiębiorstwo ztei Jakości" mów! m. in.: 
Hurtu Spożywczego w Łodzi. .Swiadume wpa·owadzanle 

Zlikwidowanie tego szkodli­
wego funkcJonalizmu leży w 
~liiwości;ach Prezydium, 
członków Zarządu 1 kierownic. 
twa poszczególnych wydziałów 
ZL ZMP. Członkowie Prezy­
diUJO i Zarządu Łódzkiego 
ZMP są na pewno gl~boko 
przekonani o szkodliwości 
funkcjonalizmu, ale w pracy 
swej .nie potrafili zlikwidować 
tego groźnego zjawiska. 
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w chlebie dostarczonym 
przez piekarnię nr 3 zna· 
leziono pokaźnych rozmia· 
f'ÓW metalową szpilkę. Piekar· 
11la nr 58 „specjalizuje się" w 
·wypiekaniu chleba z zakalcem 
i z ogromnymi pęknięciami. 
Brakarze tych placówek przez 
palce patrzą na chleb nte na­
dający się do spożycia. 

Sklep MHD przy ulicy Za· do l.'brotu. zbywa.nie lub od­
neW!Aciej 22 otrzymał przy- dawanie do użytku \\l'robów 
d2Ji.ał kaszy perłowej, w której przemysl•JW}Ch zlej jakości 

3() proc. stanowiły zielone stanowi przei.tęustwo. które 
zWl.mka. Ogllldał'iśmy ją w dy- d!R Interesów gospodarczych ł 
rekc.H MHD. w tym wypadku społeosnych PoJskleJ Rzeczy. 
winę z.a dostarczenl!e takiej :poapoliłeJ Ludowej Jest w 
k.aiszy do sklepu ponosi WPHS, skutkach swych równie nie­
które nle reklamowało jej u bezplecme, Jak szkodnictwo 

Naleł;y zaCZ116 od POPr&wY 
stylu pracy - co do tego zgo­
dni byli wszyscy dyskutanci. 
Poprawa ta musi nastąpić nie 
tylko w najniższych ogniwach: 
zaktadoWY,ch, szkolnych czy 
uczelnianych organizacjach, 
ale łn:eba Ją zacząć od same­
go Prezydium i od Zanlłlfu 
Łódzkiego ZMP. 

Doszliśmy do sedna zaga­
dnienia. Chodzi o wzmocnienie 
więzi z; masami mlodtieży. A 
czyż fakt, o którym mówił 
tow. Leśn1ak. kierownik Wydz. 
Organizacyj111ego ZD ZMP-Po­
lesie (na terenie tej dziel­
nicy od styc2lnia nie było niko­
go z Prezydium ani z.a.rządu 
Łódzkiego ZMP) nie świadczy 
o tym, że członkowie Zarządu 
Łódzkiego zbyt słabo pogłębia­
ją tę więź? Ale więź z młodzie­
żą to nie tylko organizowane 
od cz.asu do czasu spotkania. 
Więź z mlodtieżą to przede 
wszystkim znajomość jej trud· 
naści, problemów nurtujących 
ją, znajomość jej marzeń I 
pragnień. 

r-- -..... 
I 

Niedawno odwiedziliśmy 
5 i::l-.hn:ino ~J..O 
(;, CłnCI ia<ll~ ol ~ '2.so WPHS Łódź, aby tu zoriento­

wać się jak 'przedstawia się 

jaltość przysyłanych do łódz· 
kich hurtowni artykulów co­
dziennego spożycia. Wystar­
czyło przejrzeć teczkę rekla­
macji, aby przekonać się o 
tym, że w przemyśle spożyw­
czym brakorobów nie brak. 

dost.a wcy. gos)IOda.roze". 

Co na ten temat powledzial 
w referacie przewoónicz11cy 
Zarządu Łódzkiego ZMP tow. 
Jerzy Chabelski? - Ostatnie 
plenum Komitetu Łódzkiego 
partll, oceniając krytycznie 
kierownictwo łódzkiej organi­
zacji ZMP, zwróciło uwagę na 
źródła niedostatków w jego 
pracy. Jakie one są i skąd się 
biorą? Przede wszystkim z 
bezkrytycznego siosunlrn do 
poczynad Instancji wyłszych I 
niższych. W łódzkiej organiza­
cji ZMP pan~je niczym niewy­
tłumaczony liberalizm rra.nl­
czący z pobłaża.niem. Ta bez­
krytyczność przyczyniała się 
do dogmatycznego przyjmowa­
nia wszystkiego, co pnychod:i;l­
lo z góry bez względu na ło, 
czy było to słuszne ezy nie. 
Wypływało to z oba.wy, a.by się 
przypadkiem Instancji nie na· 
razili. Obawa ta wyrządHla 
niejednokrotnie ogromną szko• 
dę organizacji i mlodzie'iy. 

'1 \Je<rłoso! 600-

Konsumenci zaopatrujący 
Konsumenci nie chc11 wni­

kać w to z czyjej winy pow­
.staią te czy inne braki w zao­
patrzeniu, chcą artykułów 

spożywczych dobrej Jakości, o 
tym mu&'UI pamiętać producen­
ci, 

8 
.t1mi!,_ ilo~c '220 
w~'?:.1..o l/Oltto;.' S50-

Po pneglądnięclu protoko­
łów odbioru towaru trzeba 
stwierdzić, że najwięcej za­
strzeżeń mają odbiorcy do 
m11kl dosłaTezaneJ z młynów 
"111growłee, Zd. Wola I Kalisz. 

Hurtownia nr 1 w Łodzi o­
trzymała z LOZM w Zd. Woli 
17 300 kg mąki pszennej typu 
850. Po przeprowadzeniu ana­
lizy okazało się, że caly trans­
port mąki nie nadaje się do 

się w artykuły spożywcze w 
sklepach przy ul. Rzgowskiej 
3 i 59 narzekają na mizerię w 
słoikach, pokrytą grubą war­
stwą pleśni. Dostawcą tej ml· 
zerii jest Ogrodniczy Zaklad 
Handlowy w Warszawie. Kie­
rownik sklepu PSS nr 59 :!:all 
się na dostarczone z magazy­
nu PSS przy ulicy Barlickie­
go zgniłe porzeczki, który~h 
nikt nie chce kupo:""ać. 

NOW. 

• • • lódzko orgonbocjo ZMP 1lol w obli· 
czu pn,gotowar\ do V Swiatowego F• 
sHwalu Młodzi•if i StudlMlłów w War· 
srawie. Prttgotowanła rwiqtane x tą 
impre-zq będq wymogoł1 wiele wysłł· 
leu 1 prac1 1• 1tronf całej, ponod 
6()..ty1ięc1nej armii łOdd1ich ZMP•ow· 
cOw. W tym c101i• W1iJystkie ognlw'l 
łód1kiej organizacji ZMP b_.iq "ol· 
c1yły nie tylko o pełnq reall1ac11t ety• 
nu fe-stłwolowego I o właiciwe priygo­
towan~ wuelldego rodzolu 1espofOw 
orty1tyc1nych I sportowych. ole i o toi 
aby w okresi• popnedzajqcym V Sw1a· 
towy F„tiwol Młodzleły I Studentów 
pogłębić trdt ideologinnq swej pro· 
cy, V Swiotowy Festiwal nie będzie bo­
wi•m Jałcqj mlł(f1ynarodowq tabowq 
chłoP<ów I diiewczqL Futlwal Je1t 
pnNe wsiysłli:im j&dnym 1 ogniw wol~ 
kl o wyrwolanie młodr:leły ,., tuo}och 
lopłtalisł)'anych. Futiwoł - ło pri•d• 
w11ptldm wołka o utrwaleni• pokoju. 

9 oJ. Man: limiloc 109 
lici•<!'! -20 odcJ,'j 

10 ,~,.,. ł : -
SQ-

~l&t&ia + 11 ~~.~łi~7=ł .t.t5o-

,~kod.~. 
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pomocniczymi. Aby rezerwy 
te wykorzys.tać, trzeba wpro­
wadzić system limitowania 
zużycia artykułów przynaj­
mniej tych najbardziej w•rw­
ściowych. 

O braku odpowiedzialności 

za jakość wysyłanych towa-

22. Ul. 1905 r. 

Czeladź cukiernicza uzy-
1kala szereg ułatwień w 
swej egzystencji. Po dłu­

gich pertraktacjach z dele­
gatami, prync11pa towie zgo­
dzili się na 11-godzinn11 
dzień pracy. 

• • • 
„Dotychczas na angielską 

chorobę zapadaly dzieci 
klas ubogi ch w mieście, te· 
raz krzywica szerzy się 
również na wsi, co świad­

czy o pogorszeniu się wa­
r1.mków materialnych ch!op­
atwa. Krzywica jest roz­
powszechniona szczególnie 
wśród dzieci robotników 
folwarcznych. Wysta.rczy 
pojechać kHk.11 wiorst w o­
kolice Łodzi, a.IJv się z t11m 
&potkać.„" - pisze „Roz­
wój". 

Tu i ówdzie zda.rza się, że 
dyrekcje zakładów przejawia­
ją tendencję do zatrudniania. 
na ir:mla.nę p0połudnlow11 i 
nocną młodzieży poniżej lat 18. 
W Zakładach im. M. Kruiop­
nlckle j 21 d:dewCJ:ąt zrezygno­
wało z tego powodu z nauki, 
a Zarząd Zakładowy ZMP 
p.Jtrzy na to u słolckJm spo­
kojem. 

Tow. Chabelski mówił ró­
wnież, że niewzruszoną zasadą 
pracy ZMP powinna być zasa­
da kolegialności. Tymc1.asem 
często jeszcze zasada ta nie 
jest przestrzegana. Np. tow. 
Wroński, przewodniczący Za­
rządu Dzielnicowego ZMP 
Polesie często niepotrzebn ie 
„wyręcza" w pracy członków 

Prezydii.um Zairządu Dzielnico­
wego, niektći:zy zaś członko­
wie Prezydium ZaTZądu ł.ódz­
kiego ZMP nie czują się odpo­
wiedzi.alni za cało§ć pracy Pre­
zydium. Stąd niedostateczne 

I 

Jeżeli łódzka organizacja 
ZMP potrafi wyjaśnić młodzie­
ży zadania i cele Festiwalu, 
jeżeli potrafi w okresie po­
pnedzającym V Festiwal głę­
boko zainteresować naszą mło­
dzież sytuacją międzynarodo­
wą, życiem i walką młodzieży 
państw kapitalistycznych I ko­
lonialnych, sprawą walki o u­
trzymanie pokoju - spełni 

wówczas swe zasadnicze za­
danie, gdyż przyczyni się do 
pogłębienia treści pracy z mło­
dzieżą ZMP. 

BARBARA WRZESIIS'SKA 

I 

Podstawowym dokumentem 
jest tu karta l imitowa. Stosuje 
się ją łut w niektórych fabry­
kach przemysłu bawełnianego 
i jedwabniczego. Jednakże do­
tychczas nie ma jakiegoś je­
dnolitego, powszechnie uzna­
nego wzoru karty. Każda 
z branż ustaliła własny sche­
mat, którego dobre I zie stro­
ny można bylo ocenić dopiero 
teraz na podstawie pewnego 
okresu doświadczeń praktycz­
nych. Uczynił to właśnie In­
stytut Ekonomiki i Organiza­
cji Przemysłu. Po przeanalizo­
waniu doświadczeń wielu za­
kładów, Instytut opracował 
schemat karty wzorcowej. 

Wzór karty wraz z objaśnie­
niami podajemy wyżej, 

UWAGI OGOLNE 

Umil fest "' ustalona no pod•-1• 
danych slcsty1tyc:rnych górna granica 

Profesor Radzimiński w czasie przeprowadzanfo operacji. Ręka chirurga nie moze drgnqć 
Czekamy w niewielkim pokoiku, 

którego ściany pokrywają barwne 
plansze. 

- P.atrz - mówię - to tablioa 
górnych dróg -Oddechowych. A to u­
cho. Jedna jego część, o ile pamię­
tam, nazywa si~ trąbką Eusta­
chiusza. 

Tu kończy się moja wiedza 1.aryn­
rologiczna. Kolega m.t-uo:y coś pod 
nosem i niecierpliwie ogląda swój 
bagaż fotoreportera. 

żebyśmy się tylko nie spótni-
li. 

Przecież bez profesora nie za­
czną.„ 

Odpowiedź jest logiczna. Nie kto 
inny przecież, jak właśnie profesor 
Radzimiński ma przeprowadzić o­
perację, którą przyjechaliśmy zoba­
czyć. 

P'.'"ZyPOminam też sobie. te tu 
właśnie w klinice laryngologicznej 
Szpitala lm. Barlickiego wycinano 
mi kiedy~ migdałki. I dtiś mimo wo­
li czuję się znów jak pacjentka, 
która za chwilę ma się poddać ope­
racjL 

Do pokoju wehodzl pro!. Radzi­
miń,ki. Uśmiecha się uprzejmie, 
prosi do gabinetu. Z zainteresowa­
niem patrzę na profesora. Słyszałam 
już poprzednio, że jest w człowiek, 
który łączy dużą wiedzę z serdeczną 
bezpośredniością i pogodą usposo­
bienia . Mówią o tym chorzy i perso­
nel kliniki, studenci AM i lekarze. 
Równocześnie wszystkim wiadomo, 
że pnitesor jest radnym RN m. Lo­
dz.i i duto pracuje społecznie. 

Oczekuiąc wezwani.a na salę ope­
racyjną, i.aczynamy rozmowę, któ­
rej celem jest wstępne wyjaśnienie 
kilku spraw. 

- lordxa cxęsto "I wypadki - mówi prolt­
sor - ie pozostało.ic.iq któreJł z chor6b 1• 
•ainych czy nawet 'lWf'lłe:J QrvPY j••I t<q»ale~ 
nl. ucha hodkowego. Gdy chory ni• iwroca 
no to uwogi Jub jHt -""o1lotecznie leczony, 
no1tępuje pnewleli:łe ropłcni•. Trwając n•sto 
lotami, powoduje ono PSUtle slę uchO środko· 
wego J koScl, o no1ttPnl1 łM'l•i wyro1t.k sut­
kowy atakuje oponJ' móigoYWe, lo ostotnie 1ta­
dium je.st jui niezwykle grotn., Nlest•ły. wie· 
łu lud.li 1głono sifł do le•aria dopł„ro w 
krytyc1nym momerKie, kiedy JUi eate wnętri• 
ucha jest wyninc1one prz•1 ropień i kiedy je• 
dynym ratunkiem jest operacja, 

- Obecnfe stosujemy 1rnlenlonq I unowocre· 
ł.nionq metodę operacyjnq. Jest to metoda zachO• 
wawaa i polega na takim postepowanlu, kfc).. 
re nie tylko usuwa stan ropnr ł 1ob.r:plecra 
prr.-d powi1daniomi wewnqtnc10S1kowymi, ale 
równocieśnie pnywroco choremu 1łuch, Wło· 

"''•··· 
Rozmowę przerywa 

centa dr Borsuk.a. 
wejście do-

- Pan\e profesorze, wszystko go­
bowe do operac)L 

- Dziękuję - profeSOr spiesznie 
kiwa n.am głową i wychodzl 
Opiekę n.ad nami przejmuje do­

cent Borsuk. Otrzymu;emy bi.ale 
fartuchy i idziemy długim, cichym 
korytarzem. • 

Korytarz Slkręoa pod kątem pro­
·styrn. Przechodzimy przez wahadło­
we drzwi i - jesteśmy na mie~cu. 

• • * 
Maska z gęstej gazy utrudni.a mi 

oddychanie. Rozglądam stę ostroż­
nie. Sala wyłożona 'błękitnymi ka­
felkami jest niemal zupełnie pusta i 
ctemna. Tylko na środku, w mocno 
skoncentrowanym świetle lustrzanej 
lampy rysuje się ostrą bielą stól o­
peracyjny, a na nim pacjentka. Le­
ży na boku, plecami do mnie, okry­
ta aż po szyję przeście-radłem. Na 
skutek nie wyleczonego zapalenia u­
cha utracił.a ponad 50 proc. słuchu. 
Ropa zagraża oponom mózgowym. 
Stoję z.a plecami prof. Radzimh'l­

skiego. Po przeciwnej stronie stołu 
pochylają się nad chorą dwie posta­
cie w bieli. Orientuję się szybko. 
Jedna to na pewno si09ti:a instru­
ment.ariuS2lk:a. Oszczędnymi, spokoj­
nymi ruchami podaje profesorowi 
kolejno potrzebne narzędzia. Druga 
- to lek;irka, która śledzti pole ope­
racyjne i tamponami gazy usuwa 
napływającą krew. 

- Proszę tera2 uwaw - mówl 
szeptem docent Borsuk - zaczyna 
się najważniejsza część operacji. 
Posłusznie wpatruję się w miej­

sce, które początkowo omijałam 
wzrokiem. Za uchem chore-j widnie­
je wgłębienie, wokół którego zwisa­
ją srebrzyste kochery, xamykaiące 
naczynia krwionośne. 

- Swiatlo i okulary! - wola pro­
fesor, prostując na moment ramio­
n.a. 

I w tej chwili gaśnie żar lustrza­
nej lampy. Zapala się natomiast 
maleńka lampeczka, umocowana 
nad czolem profesora. Jej światło 
odbite od lusterka laryngologiczne­
go, równiet umieszczonego na czole 
operatora pada wąziutkim strumie­
niem na 7.aglębienie rany. Do tego 
rynsztunku dochodzą teraz jeszcze 
okula,ry, przypominające raczej lor­
netkę. 

Profes-or objaśnia. - Od chw;l i. 
k iedy obnażam jamę bębenkOJwą. 
museę mieć szkła powiększające i 
bardzo skoncentroW'llne św :atlo. Roz­
poczynam dłutowanie kości na bard1.0 

male6kiej pn:estrzent, a tuż pod ko­
ścią jest błona bębenkowa cieńsza 
od bibulki. Nie wolno jej zniszczyć, 
przeciwnie należy ją oszczędzać, by 
2l8.pewnić chorej polepszenie słuchu. 

Profesor milknie. Siostra lmtru­
mentar<lusrz.ka podaje mu... spory 
tdotek. I oto ro:7Jlegają się głuche 

uderzenia w dłuto, którego ostrze 
odbija i·az po raz cieniutkie blas.zkl 
kostne. Twarz profesma tężeje w 
sku.-ienlu. Siostry na chwilę nieru­
chomieją, Dłubowanie trwa, sekundy 
dłużą się w nieskończoność„. 

- No jużl 

Słowa wypowiedziane są v.vy­
kłym., s.poko}nym tonem. UśwJ.ada­
miam sob ;e jednak, co ten spokój 

oznacza. Ręka chirurga nie może 
drgnąć. Nim doseło ao dzlsie.iszej 
operacji, nim zostały wykonane po­
przednie, wszy&tikie udane, lekarz 
pracawał przez wiele mies ięcy, a 
może lat nad osiągnięciem tej 
idealnej precyzji ruchów. Potwiet:· 
czają to słowa do centa Bonuka, 
który mi szepcze do ucha. 

- Nasi młodzi leka:-ze przecho­
dzą specjalny kurs: ćwiczą jak pia­
nista widuoz, stale z dużym nak!.a­
dem S'ił, aby w przyszłości vrykony­
w.ać takie operacje, 

Przerywa mu głos profesora. 
- Stwierdzam duże mii:any zia-r­

n.inowe, o tu, w tym miejscu. Usu­
wam je i widzę teraz odkrytą oponę 
mózgową. Muszę zbadać, czy Jest 
menaruszon.a. Na szczęście nie. A 
więc kończymy operację. Tera.z tyl­
ko proszę mi powiedzieć, jak się 
pani czu 1e? 

To pytanie, z:wróoone do leżącej 
na stole pacjenblti zaskakuje laika. 
Okazuje się bowiem, że cala orera­
cja przeprowadrona jes.t bez usy­
piania chorej. Nie zauważyłam tego 
dotychczas, gdy ż operowana nie 
porus.zyła się i n ie reaguwala ziJpeł­
n :e nawet na dłutowanie kości. Teraz 
dowiaduję się, że przy tego typu ope­
racjach stosuje s ię ogolne z.nieczu­
lenie scopheda lem or<iz ..,nieczule­
nie m iejscowe novocainą i adrena­
liną. Chory jes-t oszo!ominny, n ~ nie 
czuje, może j ednak odpowi adać na 
py tan ia. A je,.t fJo rotrzebne dla 
sprawdzen ia , czy operacja wstał.a 
n.ależycie wykonana. I dla tego też 
profesor Radzimińsk i każe teraz cho­
rej odpowtadać na pytania, zam.y­
kać i otwierać ocey. 

„ 

- W porządku, :iiaszywamy!." 
Po kilku m.inutach za uchem cho­

rej widać już tylko czerwone pa­
semko szwu. 

* • * 
Uiplynęło jut ponad dwie iodi.!­

ny od ahwill, kiedy opuściliśmy sa­
lę operacyjną. Ogl!Wamy tefa7. kli­
nikę I wszystklle jej =ąd.zenia. Do­

cent dr Borsuk mówi: 

- lolol'OI d1lolalnoścl ncssHJ kllnlld cl<19łe 
•1• rour:arza. Pned~ wurslkim prowoddmy 
proc~ dydoktycmq. Poza tym, koidr 1 !<tkany 
procuje nad jakimś problemem naułlowym, • 
wtiyslko to łciile wiqłe 1Ię 1 dz:lołałnojciq; \# 

usfugowq kłłniki. Np. ostatnio 1a;mujemy si• 
bo.rd10 lnłensJWnłe nowotworDq'li krtani i gó,.. 
nych dr611 odd~owych. M. In. elekwm ba · 
dań w tym łiifH"tlM.u ji&st nowa metoda opero­
wania nowot#OfÓW. 

- Ciekawy taklo J„t chpba cykl bodcsń, lrt6-
re pa.c,prowrrochilo no12a kłłnł-ka wespół 1 KII· 
nikq Chorób D1łec:i4'cych nad lecieniem blo­
nłcy. Oprocowoliśmy u„ps1one me1ody lecz~ 
nła krupu, roi.poznawania choroby pn:y po~ 
er 1p•<;Jolnych oporotów, ltM• po.rwola1q o• 
glqdot ba1po!rednlo wn~łne kttoni. Sq to 
oporoly pom}'llu pmestro Raddrnli\sldego, p<ol. 
Redlicha I dr Gloksina. Wielu jui c1i;.­
cłom udało 1ł4 cbięki łtirnu urołowoć :i1cie. 

- A w 1okresle lec:.zenia głuchoty, ciy mo­
lecie nam coj wi.,cej powi-ed•leć nłt to, c1ego 
dowieddeilHmy się dołychaotl 

Docent Bo<Suk roiklacki sietolle dłonlo. 
- Borcho włełe tego jett i trudno opowi~ 

d1leć w tnec:h 1111łowcch. NC111e wysllti nie o· 
ll"'nkzajq •I• t.,tko do liłiwidocjl JQOWan&O• 
wanych jut chorób uuu. Prowadilmy mnOstwo 
backu\, Jll6tych celem jest r:mnlej:sienle iloici 
zochMowoń, a takie niesienie ulgi ludt:iom 
dotkniętym na stałe czę.Sciową głuchotą . Ro· 
biłlimy no pnykład badania głuchon'emych, 
11c1eg0łnie dzieci. Oł<ozalo si,, ia sporo spo· 
śród nich posiada resztki Jluchowe ł no pew• 

•• lony reaguJe, Gluch..,leml d otnymufq te­
ro• oporoty wzmacnloJqce, dll.-i którym ni• 
lyfko 11_.iq slvsret, esie b.,iq mogli iutwiej 
ncsu<ryt 114 mówif. 

Tolo rozm-lojqc dochoclrlmy d• polroju, w 
•tórym znajduje 11, audiometr. -.Ve pny 
pomocy tego e19aratu, nierwylde skompllkowo-

nego, pneprowocha 1i~ bodonie tłuchu. 
- Pnebcsdolll.my tu jui dost-ie ty1lqce lu• 

dli - mówi • Bonuk. - Oddil•lnq 1prowq 
było m1..i11 lnnrml bod„de ddecl Nkół pod• 
stawowych. WspOlnie • k-.l 'ą mpśll 1połou• 
nef Uniwen,- lódddego 1loramy •I• u11Cł• 
llt wpłrw słuchu na ttt-óJ I post„, ddecka. 
Okozolo 1i,, i• f„t spora llołt dxlecl wylco· 
<Ujących nikłe pos~y w nauce I slaby udział 
w ipclu spoleanym no 1kułff wad słuchu. W 
wl~kuoścl wypadków oni rodiice, oni wyct.„ 
wawcr n1e 1dawoH sobie i tego sprawy. Wnio ... 
kl nastych bodań kłq w kierunku stwol'lenia 
dlo tokkh d1iecl 1pocjalnych warunków nau­
c1onla, 

* * 
Te kilka godzi.n spędzonych w 

Kll.ruoe Leryngologi<:znei Akademii 
Medycznej w Szpitalu im. Barlickie­
go poz.wolilo nam zapoznać s i ę z jej 
szeroką działalnością zaledwie w o­
gól.nych zarysach. Zdobyliśmy jed­
nak ob-raz tego, oo je~t chyba naJ­
wat.n,iejsze - s.talego postę-pu nasri:ej 
wiedzy medyC>Zllej. Klinika nie tyl­
ko niesie pomoc c :erpiącym, ale 
równocześnie z call\ vfiarno:kią l 
wysiłkiem poszukuje nowych dróg 
dla wiedzy laryngologicznej. 

A możliwości w tej dziedzinie są 
nieograniczone. Le<karze kony&tają 
na karoym kroku z opieki państwa, 
clesrzą się szacunkiem I poparc:em. 
Mogą więc bez przeszkód prowadz i ć 
&wą pracę, której celem je&t nie­
sienie pomocy spoleczeits.twu. 

B. D.' 

Ten skomplikowany aparat przekazuje dźwięki o r6żn e1 
ba.rw ie i na.sileniu. Przy jego pomocy bada się wrażliwość 
6luchu nie tylko lvdzi chor11ch, ale i zdrow11ch. Międz11 in~ 

n11mi badano lu 1tucnaci11 i11'ól mu;i11cznych. 
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W ten sposób karty limito­
we ni• tylko usprawniaj" 
kontrolę zużycia materiałów 
pomocniczych, ale uczą caJą 
Uiłoeę racjonalnej, oszczędnej 
gospodarki rum!, przygotowu­
j4 j4 do zrozumienia calo.śct 

..,.,rt lim'to d zagadnień rozrachunku we• ,..... y 1 we wy awane 
są przez referenta do spraw r-w_n_ą_trz_za_k_ł.ad __ 0_w_e_g_o_. ____ _ 
limitowania w biurze wydzia­
łowym. Jedna karta limitowa 
przewidziana jest dla jedne) 
grupy majsterskiej trzech 
zmian. W wypadku dużej ilo­
ści limitowanych materiałów 
grupa majsterska otrzymuje 
dwie karty. Kartę limitową po­
dzielono n.a ru.bryki, z których 
każda przemaczona jest na 
jeden artykuł. Karta jest dwu­
stronna i dzieli się jak gdyby 
na dwie części: górną i dolną. 
Kolejne pozycje górnej wpi­
suje magazynier każdorazowo, 
w momencie pobrania jakie­
goś artykułu przei; majstra. 
(A więc majster sam do karty 
nic nie wpisuje). Dolna część 
k.arty jest wypełniona przez 
referenta. do spraw limitowa­
nia w biurze wydziałowym, 
ale dopiero pod koniec mlesią­
ca czy kwartału. Warto pod­
kreślić, że karta zawiera nie 
tyik:o ilościowe, ale i warto­
ściowe rozliczenie. 

OPIS KARTY 

t. W noglówliu korty nalały wphoć1 
nr kartr wg koJejnoł~ wydania, srm­
boł mlej1ea powtłowanla koslł01'f, do· 
1' ora1 nazwisko majstrów • danego 
1espołu, odd1iolu. 

2. W rubryc• „na•wo meterłoł6w -
symbol wg indebu materiałowego0 no­
lely wpis<>ć liolejna w okienkach na· 
zwy materiałów limitowanych, 1.1iywa• 
nych ""ez danq gNP• majsterslH!. 

J, W ltOlJ<lł „limit miesięczny" wpi­
suje •I• jedno1tld mlaoy (kg, ut., m) 
01'11Z llołt I wartełt ponc1096htych 
m-.lol6w ol>j.iJch llmitcsml wircio 
(np. aao kg aliwr - l500 il). 

C. K- stonow! Jedyny dokument. 
na podstawie •tórego majster lub 
upowałnlono pne1 niego osobo moie 
pobrał 1 magazynu ortfic:ulr limitowa­
ne. Jednokie majster sam nie wypeł­
nia larłJ. Naleiy to do moga1yniera, 
który kaidora1owo wpisuje: w rubryc1 
,,doła" - dabt pohra-n4a donego ortyłc.u· 
łu, w Nbryce „wydono" - łloU po-­
branego materiału, w n.1bryce „poio­
stałoiC'' - re51tę nic wykonystonego 
limitu (np. 200 kg ohwy - .a kg -
160 łg), Równoczełnie mo9at:ynler 
wpisuje llośC wydanego materiału do 
tnagmwrnowej kartoteki, a majster 
kwHuj• to swym podpi5em1 

5. W priJPadku igłonotnlo •i• maj· 
słta po odbiór mat.riału limltowcinego 
w ilołci pnekrac101qc•ł llmłt1 mogo-
1ynler obowlqr:any l•st 1klerowat ma1~ 
lb'a do lderownika wyd1lołu wzgt"me 
nau„neso lniynlera w cełu uzpkania 
agody na dodatkowe wydanie materio· 
tu, 

e. Gcly karla lhnl- w górna! owei 
c14icl jett 1ut wykony1tano całkowicie, 
a willtC w końcu mleslqca, maj1ter od· 
daje jq referentowi do spraw Jimłto· 
wanło w blune wycldołowym. I tu do­
konuje 11"1 wyllcr:eń wartościowych, 
wpi1ujqc je do rubryk dolnej aęici 
karty, 

Dolno cr:ęU katłyt 

o) w rubryce „pobrono" - naleły 
wpisaC sumr posrc1ególnych moteria· 
l6w1 pobranych w ołcre1ie notowanym 
na karcie; 

b) wpl1ot ••nr l•dno1tkowe matt­
riol6w według Indeks~ moteriolowego1 

C) W rubryce uWOrtofć1t - pnemnO­
łenie lloici pobran•I prie• cenę jed· 
nosdlowQI 

d) na podstawie karty uPlan I kar­
ło pracy" majstrów danego tf>społu 
wpisuje 1111 w rubryce 11 uwagl" wyko­
nanle- płanu. Nast~pnie propo?Cionaf„ 
nie do wykorzystania planu koryguje 1i1 
limit grupy majsterskiej •g lloścł I 
warloici, wpisując te dane w rubry­
kach 111imłt wg wykononia planu0 1 

e) uProc. wykonanło llmltu 11 - daje 
obra• u1yskanych efektów w proce.,. 
toch; ~ 

f) te111u samernu cetowł sluty .,,.b.,. 
łla „odchrtenla w llołcł I wortołciu i 

g) „odchylenia nara1to)qce" - jest 
to bllaru 011c1ędnoścl wiględnle Prt• 
lr:roc19" w okresie mlesiqca, kwartolu, 
półrocza itd. pnenonony na bleiąco 
1 kortr fto kol149 dane1 grupv mo1ster· 
1lciej, Po1wola to oceniać gospodar• 
ROŚĆ grupr pn)I podsumowywaniu ca­
loici wyników współr:awod„lctwa. 

Zebrane 1 wypelruone 01totecr:nle 
pnu biuro wJdslalawe ILorlJ limitowe 

Proiekt rozbudowy­
ośrodka 

Propa1andy Sztuki 
w Łodzi 

Prawdziwą rewelacją kultu~ 
ralnll był wygłoszony praez 
bawiącego w naszym mieście 
historyka s:otuk:i, Pl,"Of. Ignacio 
Marqvee Rodiles, odczyt o ma„ 
larstwie J architekturze me­
ksykańskiej. 

Sala odczytowa Muzeum 
Sztuki nie mogla pomieścić ze-o 
branych. Dla wielu 06Ób za­
brakło miejsc siedzących, stali 
więc pod ścianami, tłoczyli się 
w przeJściu, okupowali weJ• 
ście i przy !egle do sali kory• 
tarze. 

01~ zainte~wanie 
jakie wywoła? odczyt oraz wy~ 
cieczld zbiorowe do Warsza• 
wy celem obejrzenia w Zachę-­
cie wystawy meksykańskiej, 
pochlebne opinie zwiedzają· 
cych wystawę czechoslowac-

. kiej grafiki użytkowej, świad~ 
czą najlepiej o tym, że miesz­
k.aricy Łodzi ŻYWO i!lłeresują 
się wydarzeniami plastyczny­
mi 

Niestety, tak się jednak 
sklada, :i:e do Łodzi przybrwa 
zbyt mało atrakcyjnych wy­
staw. Do5ć wspomnieć, Iż w 
roku ubiegłym na 14 zorgani­
zowanych w Łodzi wystaw aż 
10 mia1o charakter lokalny. 
Wiele ciekawych. atrakcyjnych 
wystaw, jak na przykład hin­
duska, radtiecka, malarstwa 
!rancuskiego oglądała tylko 
Warszawa, a mieszkańcy Lo-o 
dzi znali je wyłącznie z re.­
produkcji w tygodnik.ach lub 
ze słyszenia. 

Dlaczego więc nie sprowa• 
dzamy częściej zagranicznych 
wystaw? 
Jedną z przyczyn poważnie 

hamujących rozwój życia pla­
stycznego jest fakt. że Łódź 
poi;iada zaledwie jeden lokal 
wystawowy - Ośrodek Pro­
pagandy Sziuk!. Lokal ten jest 
za maly, posiada wadliwe bo­
czne oświetlenie t przy orga­
nizowaniu większych wystaw 
jest prawie zupełnie n ieuży• 
teczny (mala płaszczyzna ścian). 
Dlatego też istniejąca w na. 
szym mieście Rada Plastyczna 
i Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej m. ,Łodzi u• 
względniając życzenia licznych 
sympatyków sztuki plrustycz­
nej opracowały plan dalszej 
rozbudowy istniejącego Ośrod• 
ka Propagandy Sztuki. Po od„ 
powiedniej przebudowie i do• 
budowaniu nowego skrzydta 
Ośrodel\'. uzyskalby górne o• 
~wietlenle, a płaszczyzna ścian 
wystawowych zwiększyłaby 
się z 50 m do 260 metrów. Je­
dnocześnie na Z>arpleczu bu­
dynków można byłoby zorga­
nizować pracownie konser~ 
watorskie, biura CBWA, 
Zwjązku Artystów Plastyków 
oraz obszierne magazyny. 
Sądzimy, że Ministerstwo 

Kultury i Sztuki docen i ając 
znaczenie rozwoju sztuki pJa„ 
stycznej w robotniczej Lodi:i 
rozpattv I zaakceptuje slusz~ 
ną inicjatywę Wydziału Kul• 
tury i Rac!.v Plastycznej na• 
szego miasta, 
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Pierwsze wnioski 
% krakowskiego 

• ringu 

Nadeszła najwyższa pora 
odświeżenia atmosfery· 

wokół stolików sędziowskich 
R a.no przed finałami gpot-

ka,łem w autobusie Go­
kiańskiego. Antoś wyglądał 
jak człowiek. który znalazł się „ katastrofie samochodowej i 
cudem ocaJ.ał. Plastrem zakte­
fone oko, wielki siniec na 
'llOle.„ 

• - To nie je:st rezultat walkll 
._ wyjaśnił Gościańskl 

Wpadłem na drzwi w nle­
C>§wietlonym korytarzu sto­
łówki. 

Co za pech. Przejść cało ta­
kie bombardowanie w walce 
• Węgrzyniakiem i potem zła­
pać guza w stołówce! 

- Co tam moja walka. 
"1szystko zbladło wobec sz.la­
Sieru, jaki zrobił Guziński. Po 
JIOwrocie do Łodzi zabraknie 
ei dni i nocy chyba, by wyja­
łnić jeszcze raz, jak to było. 

- A twoim zdaniem? 
- Leszek przegrał. Gdyby 

flosił na ten jeden wieczór ln­
Jte nazwisko, sędziowie dall­
~Y zwycięstwo Guzińskiemu !I 
J>Unk:tami. Dla nich nazwisko 
t:na takie znaczenie, jak reno­
~awana firm.a. Na ślepo w ;e­
hą, że najlepsze czekoladki 
produkuje „Wedel" 1 równie 
wielki kredyt dają sławnym 
bokserom. Czy to się pierwszy 
raz zdarzyło„. 

W słowach Gośclańskiego 
„yczuł było można rozgory­
ł%enie, mdawnlone :tale do sę­
dziów. Pomyśleć tylko, co w 
tej chwili musiał czuć sam 
PuzińskL-

- Dla was to jest sensacja, 
~ boksu dramat - pow!e­
lłtia.l sędzia Łaukedrey, jeden 
.......... ~~~~~~~~~~~ 
~„, ................................. ....,. 

' 

Bohaterowie walki, 
która wstrząsnęła 

opinią sportową 

G UZINSKl przezyt naJwięk­
szq niespodziankę swego 

ł)lcia, gdy uslyszal werdykt 
•ędziów punktowych po swe; 
walce z Drogoszem 

ll,iflSTRZ EUROPY byl tym 
'1. werdyktem sędziowskim 

nie mniei zaskoczony„. 

A TRENER STAMM byl 
wprost skonsternowany ł 

popadt w gtęboką zadumę. 

i „bohaterów" nlefortunneeo 
'Werdyktu. 

Dla sędziów, niestety, glos 
opinii publicz.nej j~t w takich 
okolicznościach najgorszym 
złem. Byliby zapewne szczę­

śliwi, gdyby sprawa Drogosz­
Guziński utonęła w milczeniu. 
Ale jakże milczeć, kiedy so­
botni epizod wywołał poru­
szenie w całym kraju, I łat­
wo sobie wyobrazić, jak go• 
rących dyskusji przedmiotem 
jest on w Łodzl, a zwłaszcza 
w rodzinnym mieście Guziń­
skiego - w Pabianicach. Bo 
ani pl"Zez chwilę nie wolno 
zapominać, że Łódź inkasuje 
popularność tego boksera w 
imieniu pabianickiego Włók­
niarza 1 jego trenera, jednego 
z pierwszych w Polsce pięścia­
rzy, sędziwego dzi.ś Eugeniusza 
Nowaka. 

Nie słyszałem wywiadu ra­
dlowego z Feliksem Stammem. 
Podobno powiedział, te nie 
widział walki Drogosza, ponie­
waż w tym czasie opiekował 
się w szatni Nledi:w\edzkim. 
Istotnie, Stamm nie mógł wi­
dzieć całej wal.ki, wysudł bo­
wiem z sali w parę sekund 
po ciosie, który rzucił Drogo­
sza na deski. I nie można się 
dziwić zdenerwowaniu trenera. 
Przecież Leszek był jego pu­
pilkiem. Ale sprawiedliwość 
każe wyjaśnić, że Stamm wie­
lokrotnie ostrze.gal swego ucz­
nia przed takim finałem jego 
niefrasobliwego stosunku do 
treningów. I trzeba także 
stwierdzić - że Stamm był 
wyraźnie zadowolony z nieo­
czekiwanego przebiegu walki. 

- Nie wiem, kto wygrał I 
nie ma to w tej chwili dla 
mnie zasadniczego maczema. 
Ważne jest, że Drogosz dostał 
surową nauczkę. To było po­
trzebne przed Berlinem. 

Kiedy ogłoszono werdykt, w 
hall zapanowało niebywałe o­

. burzenie. Z ław prasowych 
wiei u dziennikarzy wstało, a 
n.aczelny redaktor „Sportow­
caw demonstracyjnie opuścił 
halę. Trzeba było rzeczywiście 
niezwykłego opanowania, by 
spokojnie znieść tę bolesną 
krzywdę, wyrządwną młode­
mu bokserowi. 

Jest w tym całym incyden­
cie jeden palący problem: dra­
styczna różnica między wa.run­
kami, w ja kich rozwijał się 
talent Drogosza 1 warunkami, 
w których pracuje Guziński. 
Powwnanie tych dwu bok.se• 

rorumieły, entuzjutycznie 
przychylny dla mistrzów, a 
chłodny, sceptyczny, nieomal 
niechętnie usposobiony 
wobec n ieznanych. 

Sędziowie mają prawo po­
pełniać pomyłki. To jest Judz· 
ka rzecz. Ale może ich uspra· 
wiedliwić chwilowa słabość 
formy, ni.gdy zaś schematycz­
ne wartościowanie pięściarzy, 

jak to miało miejsce w wy­
padku werdyktu po walce 
Drogosz - Guziński. 

Ci, którzy popełnili pomył­
kę, uznali wszelkie glosy kry­
tyki ;ia przejaw ignorancji. 
Warto więc wyjaśnić, że 
wśród owych ignorantów zna­
lazło się 6 tysięcy widzów, kil­
kunastu n iezainteresowanych 
sędziów oraz takie autorytety, 
jak Julian Neuding, Witold 
Majchrzycki, Paweł Szydło, 
sam nawet trener CWKS, 
Wrzosek, którzy jednomyślnie 
oświadczyli: „Walki: wygrał 
Guziński", 

Wracamy do tej sprawy, bo­
wiem w jaskrawy sposób wy­
sunęła ona na porządek dzien­
ny daleki od dC>Skonalości 
obiektywizm arbitrów I Ich 
przygotowanie do wykonywa· 
nia trudnych czynności sędzio· 
wania. Wracamy do tej spra· 
wy nie dla schlebiania gust"m 
publiczności, kierującej się 
odwieczną sympatią dla „słab­
szych", bowiem z całym prze· 
konaniem wierzymy, że Dro­
gosz, mimo porażki, jest wspa· 
nialym bodaj najlepszym dziś 
naszym pięściarzem. Stawia­
my tę sprawę przed działacza· 
mi bokserskimi, bowiem ist­
nieje nleuchronna konieczność 
dokonania gruntownej wenty· 
lacji wśród sędziów bokser­
skich dla wprowadzenia w 
ich zaklęty. z.aczarowany krąg 
świeżego powietrza, atmosfery. 
która zlikwiduje raz na za­
wsze manię w ielkich nazwisk. 
Inaczej nie byłoby w ogóle 
sensu rozgrywania turniejów o 
tytuły mistrzów PolskL Pro­
ściej byłoby przyuiać je i u­
rzędu reprezentantom kraju, a 
dla reszty jako stawkę pozo­
stawić tytuły wicemistrzów. 

I pragniemy przy tej okazji 
postawić także sprawę nierów· 
nomiernle troskliwej opieki 
dla pięściarzy awansowanych 
do kadry ! tych, którLy nle 
mieli szczęścia zyskać u.mania 
trenerów, choć jak to wyka­
zali Guziński ! Piński na ta· 
kie wyróżnienie w pełni za­
sługują. 

rów odsiania przed całym pol- r------------· 
skiJn boksem (1 czy tylko buk­
sem?) zagadnienie wyrówna­
nia dysproporcji w środkach 
opieki nad zawodnikami. Dro­
goszowi brak chyba tylko 
przysłowiowego „ptasiego mle­
ka". Guziński nie zawsze ma 
możliwość przeprowadzenia 
normalnego treningu. I oto, 
gdy mimo trudnych warun­
ków, taki zapomniany, jak się 
w sekcji boksu mówi - „pro­
wincjonalny" bokser sięga 
śmiało ręką po najwyższą w 
boksie godność, na drodze Je­
go zuchwałych ataków wyra-
sta nie do z.dobycia forteca: 
stolik sędziowski. Stolik wy-

Łódź ma już 
Komitet Etapowy 

Oo rozpoczęci• tegoro­
cznego Kolarskiego Wyści­
gu Pokoju Pragar-Berlin­
Warszawa pozostało jesz­
C7.e wprawdiie wiele dni, 
ale ab.Y ta gigantyczna im· 
preza wypadła Imponują,· 
co, trzeba jak najwcześniej 
rozpoezą,6 prace pfZ1gOto· 
wa.wcze. 

W Łodzi odbyto się Jut 
pierwsze tebranłe aktywu 
sportowego, ua którym 
między Innymi wybrano 
Komitet Etapowy. Skład 
komitetu przedstawia się 
na.stępująC'o: 
Przewodniczący prezy· 

dium J{omitetu Etapowe­
go - tow. Gutkowski 
nae~elny redaktor „Głosu 
Robotniczego". 

Przewodnlci:tcY komisji 
programowo • propagando· 
wej - tow. Klisz - dy• 
rektor Radiostacji, 
Przewodniczący komisji 

techniczno - sportowej -
łow. Wri\hlewski - pne­
wodnieząc;9 sekcji kolar· 
sklej ŁKKF. 
Przewodniczący komis.li 

zaona.trzenlowo • 1rospndar­
czej, - tow. Ozund7.a -
klernwQik ocłdriału ogóluo­
admlnlstr. ŁKKF. 
Przewodniczący komisji 

na"ród - tow. Czelny. 
Pn,ewodnlczący komisji 

porządkowej - tow. Uran­
•.\,•1Jca. 

Królak 
mistrzem Polski 
w wyści~u przełajowym 

KŁODZKO. - 'Ił ftlecu1eltt toz-vrano 
w Kłodzku kolonki• m1str1ostwo Poł1kł 
w bi•gu przełajowym, W mistrlostwaco 
startowało 107 kolony 1 cołego kraju, 
w tym li:ilłruno1tu cdonków kadry ftG· 
rodowe) 1 obo'IU treningowego w Do. 
lanlcrZdroju. Nif!I wsz,scy jednak ko· 
drowic1• docenlU wainoit łmprelf• 

WYNIKI: 
li Królat (CWKSJ • 5',07, 2) Para· 

dowski (Stortl - 54,0I, 3) Chwiendau 
(Gómlt) - 54,119, ł) Osiak (CWKS) -
54,łl, 5) Wójcik (CWICS) - 5ł,!IO, 61 
Bryglet (CWKS) - 51,51, 7) Jurek 
(CWKS) - 55,23, 8) tasak (Gwardio) -
55,34, t) Kamiński (GNordia) - 55,olO. 
IO) Trochanow•kl (CWKS) - 55,51. 

Udwilż w Zakopanem 

Wczoraj startowały 
tylko s1tafety 

ZAKOPANt. 
C!iwołtowna odwilł I silna wichu ra t'>" 

wa r~ystyły peoniedziolkowym konl<uren 
cjom mlędtynorodowych towod6w nar­
ciarskich o memor!oł B, Czecha I H. 
Ma !'\.ISO n6wny. 

Złym wa rur"lkom otmosferycznvm opar· 
Ił s i ę Jf!dyn le b iegocre, rozg ywojqc 
ntofety tgodn!e z prog ramem zawo­
dów. 

Sztafeto męictyt.n .C X 10 km. 
Wyniki: 1) Finland io I (Bergul5t, leh· 

łonen. Merilalnen. Tioinen) - l .15.43; 
2) Polsko I (Bukowski, Sobczak, Rub1ś, 
Kwopleń) - 3.13.44; 3)-4) CSR (Chlo­
voc., Cordał, Melich, Motous) I t= nlon· 
d la li (lonkilo, Munc(l en, S\ppone1i, 
Kon~non) - po 3.16.31; 5) Polsko l1l -
3.19 06; 6) Polsko 11 - ! .19.52; 7) NRD 
- 3.20.01, 

St tofeto kobiet 3X' km. 
Wyniki: 1) Finlandio (Routonen, Sało­

nen. Polkunen) - 1.26 .~3 . 2) CSR (Vo 
slcova, PotockoYO, KrosJloyo} - 1.28.2,. 
3) Polsko li (GQsienn1c.o·Dnn lel, fe\c'io, 
Kneptows~o) - 1 .28.52, 4) Pol•ko I (8 
Mr'rusor16wno, Bukowst.o, Roichol) 
1.33.30. 
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Aby było łatwiej prowadzić gospodarstwa domowe 

Ponad 2 tys. k~ sałaty 
dostarczyli łódzcy ogrodnicy dla miast śląskich "Arged" troszczy się 

o lepsze zaopatrzenie sklepów 
W bieżącym roku notujemy 

dalszy wzrost prod ukcjt 05ro­
dniczej na terenie 11asze11.o 
mlasta. Łódf. ~opatruje wiele 
miast Polski w nowal ijki l 
kwiaty. W hodowli k.., ·1atów 
Łódź zajmuje jelino z pier'IN· 
&zych mieisc w kraju. Zaopa· 
trujemy kwl,icfarnie \': ielu 
mia!!t w róże I goździk! or01'l 
kwiaty doniczkowe. t.oony o­
grodnicy, po zaspob\en u po­
trnb mie~zkańców f .(Idzi do­
starczyli już w roku l:!ież'lcym 

via Sląska ponad 2 tonny sa­
laty. 

ml, ogrodnicy łódzcy Interesu• 
ją się hodowlą roślin tropika!„ 
nych. I tak np. PGR przy ul, 
Siewnej z powodzeniem pr.-'4 
W»d:>:i hodowlę ananasów. W 
nwoce te zaripatruie częściowo 
łódzkie „Delikate~y". 

W sk!Ppach l<Xlzk1ch z arty· domowo;go. Zaopatrywaniem t h 150 rod ' ó 
kulami 11o~podarstwa domo· rycznyc • P • ż w do detalu w krajowe I importo· pieczenia, 200 froterek I 
wego jest cora.1. więcej wsze!- wane artykuły użytku domo- 250 eksp~ów . do parzenia 
kiego rodza.lu naczyń kuchen- we!!O zajmuje się „Ar11:ed". • k 
nych ora1 różnych przyrządów W I kwartale br. do skle· awy oraz 3 wagony (9 tonn) 
i u rządzen' mechani'czn~. ·ch, u- pó ł ' d naczyń emaliowanych. • ·' w o zk ich „Ar~ed" rozpro-
łatwiających kob iecie pracują- wad7.il 50 lodówek elek- W r:>kres1e tym łodzianki 
cej prowadzenie gospodarstwa trycznych, 80 pralek elek- zakup .I} ponadto •poro arty-
_
---------------------------.... kutów importowanych z za· granicy. M. in. 195 maszyn do 

Wkrótce na ekranach 
szycia zwykłych i elektrycz­
nych sprowadzonych z NRD 
oraz 425 aparatów radiowych, 
także z NRD. 

O rozwoju ogrodnictwa w 
naszym mieście może świad" 
czyć fakt, i:e ria tereÓiE' Łodz.l 
jest okolo 7 ha ,.pod szkłem''. 
Są to cieplRrme ora1 okna m• 
spektowe. W inspektach po­
mimo leżącego jes1.cze na uu„ 
cach śniegu rośnie jui sałata, 
ogórki, rzodkiewka itp. 

„Jut1'o l>ędzie za pó~no" -
fHm produkcji wloskle;. 

Scenarlu3z Atfred Ma­
cltard l Le0111de Mo11u11. 
Reź1111rta Le0111.de Mo11u11. 
Zdjęcia Marlo Cravert l 

Renato Detfrate, Muz11ka 
Aleksandro Cicognini. 

NA ZDJĘCIU: Gino l..ou­
rinl l Anna Marta Pleran· 
goli w jedne; ze scen fi!• 

mu. 
CAF• CWF 

Z o.~tatnie; chwili 

Zamiast Flory Guerra 
Frantisek Maxian 

Fforo Ouerra, tt!ra miała wystqoi~ 

w dnioc:h 22 I 23 morco 1 recitalem fo~ 
tepionowym w Rlhormonll, odwołało 

swój wyst•P· 

W i:ostępstwie Flory C3uerro, Filh11,.. 
monll udało alit pot11koc! no recitale 

w dniu 22 I 23 mareo triokomltego po· 

nisi. cteskłego, cdonko jury V 
Mi't(łzynorodowego Ko11kur1u Im. F'"Y'" 

deryko Chopina w Wornowłe - froi'ł"' 

t'1ko Maxlona. 

Wykupl1>n• bilety I abonamenty lt\fo 

denckle no clrleA 2 I J "'orcc:1 o·oz na 

2i I 23 morco 1q wotne. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolema Partylnego 
tOdzlll Oirodełl Szkotenlo rartfjneg~ 

t:aw1adomle1 ucte1tnikow aamokutak ... 
nia kilffUn•u ,,Mat.riałhm dlaJektrCP 
"' ł hittorycznr", ie .-,kład dla 11 ,.. 
ku naucranła no temat „o chara•terc' 
rewolucji ludowe) w Poł1c•H edbtcłr1e 
si' • łrodłt, dnlo 23 b"'·• o godz. 11, w 
sali ffykłodowej Lód1kiegG OirCNllla. 
ul. Jraugutto t. 

Wyklocl dlo I roku oauaanla no I• 
ma1 0Jednołł I wolllo prteciwieństw" 
odbi:cftie •i• w piątek , dnio 25 bm., o 
g:odz. 11, w aall Akademii Med7cin•J, 
ul. Norutowlczo 60. 

• • • 
. Uwaga, słuchacie 1amolr12tcałcenla 

kierunku ekonomii po'ltycznejł 

lóddd Ośrodek Sikalenio Party1nego 
zowiodomio1 ie t•minoriu"' dla li ro~ 
ku nounanio, grupa 11 odbędzi1 się w 
środ,, jnla Z3 bm., grupo 2 - w ci.war, 
tek, dnia 24 bm, 

Seminaria die I roku ttaucianlo: gro, 
pa ł I 6 w piątek, dnia 25 bm,1 grupa 
5 I ~.w c1worłek, dnio 2.ł bm. J grupo 
!I d1:1s, 22 bm, 

Wszrstldo zajęclo odb"'ą si' w tód•· 
lrlm Ośrodku, uf. Traugutta 1. PoC.lq­
tełl god•. 11, 

TEATRY 
NOWY (Wr,cłcowsklego 15) - god•, 19 

- ,.Lotorma". 
POWSZECHNY (Obrońców Stalingroou 

21) - godL 19 - „Zołuymoć P°" 
e:iqg''. 

ESTRAOA SATYRYCZNA (Trougutta 1) 
- godz, 19.15 - „Uwcgo, kręc.imy'1 1 

IM. ST. JARACZA (J<>eocza 27) - god"' 
19 - „Wlnnic:e ojca Gaureau0

, 

MUZYCZNY (PlotrkawskG 243) - godtJ 
19.15 - „Zemsto niotopena". 

ARLEKIN (Piotrkow•ka 152) - nleeiy"' 
ny. 

PINOKIO (Ko~emlka 16) - godz. 17 
- uSledmiu czorod11ejów"• 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piot„ 

kowsko 102 a) - wystawo prae zb;o-­
rowych Dobrosława Czajki - otw1.1„ 
ta w godz. od 10 do 13 I od 1~ do 
111, 

KINA 
IAł.TYK (Narutowicza 20) - ; Nlebł2• 
piecina cieśn i no" - aodi.. 16, , 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 1) - Program rll• 

m6w dokumentolny<h l kulturclno­
oświotowych: - 11 Sk1"Jydlad ob"ońcy" 
- godz. 18, 19.JO. 
Program dla naJmlodszych: - „HJ.. 
stori o o ciyiykoc.h", „Ja~ ko-tek ło­
w ił ryby", „Kto plarwuy" - godt 
16. 17. 

MtOOA GWARDIA (Z'e1ooo 2) - „K.,. 
bieta dotrzymuje 1łowo 11 - godz. 16, 
18, 20. 

PIONIER Froncl szkońsko 31) - „Oygnl· 
tart no tratwie" - Qli>dt. 17, 19. 

POLONIĄ (Plotokow•ko 67) - „Alako" 
- godz. 16, IB, 20. 

l'RZEDWIOSNIE (Ze romsklago 76) -
„Ekspres z No"'Ymoergl" - godt. 
17.30, 20. 

1 MAJA (K1llń•klego 178) - „Niedolo· 
ko Worszowy" - godz.. 17, 19. 

REKORD (Rtgowsko 2) - „Nieberpie­
czny ładunek" - godz. 17, 19. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Cena stro· 
chu", I I li serio - godz. l7, 20. 

„Milanówek" w Łodzi 
Na terenie wielkiej Łodzi w 

gospodarstwie Augustów pro­
wadzona je~t hodnwla jedwa· 
bników. Pod stalą lmntrolą 
fachowc6w z największego o­
śrocl ka hodowli jedwabnikńw 
w Pol•ce - Milanówks, pro­
wadci:1 gię tu prace doświad­
czalne nad hodowlą morwy, 

'W bietącym roku gospodar­
stwo przygotowuje slę do 
znacznego roz~zerzenla hodo­
wh jedwabnikńw. Zwlęk•zony 
zostanie obszar pod uprawę 
drzewek morwowych o dalsre 
6 ha oraz przewiduje się bu­
dowę nowy<'h pawilonńw. 
przeznaczonych na hodowlę 
jedwabników. 

Przybrana matka 
lwiątek 

w Łódzkim ZOO 
Przed trzema tygodniam! v 

lwi~j rodzinie „Oleny" i „Apol­
la" w Łódzkim ZOO przyezly 

na świat piękne lwilłtka­

Lwica okazała się jednak wY-

Dla jeszcze lepszego zaopa­
trzenia rynku, „Arged'" spro­
wadzi do Łodzi w najbl i ż­
szym cza~ie 3 tonny naczyń e­
maliowanych oraz pewną ilość 
naczyń aluminiowych. W II 
kwartale br. spodziewane jest 
również nadejście z Czechoslo­
wacji kilkudziesięciu maszyn 
wieloczynnościowych tzw. „ro­
botów" typu UKS. „Roboty" 
te Sił prawdziwym dobrodziej-
1twem dla gospodyń: same 
wyra bla ją ciasto, ubijają pia­
n~. obierają kartofle, kroją 
jarzyny 1 owoce, mielą mięso. 
wyci~k1'1a s1ki. Wystarczy ty!· 
ko do maszyny napędowej 
przyłączy<' odo'.lwiednią część 
mechanizmu. 

!'ROSIMY MPK O IUDK' 
My1 pa1ałerowłe lfnU 14, prosimy o 

u1ta-'enł• dla t0ltM1na wagonów 
tramwajowyc:h no krańcówce pny uf. 
I nh..Jenkloi chotby 1k•omn•I budki, w 
t16re) móglbr t14 ochronić podnas 
wyciekłwanla na tramwai. 

;,TATAR" W PAPIERZE„; 

Poza nowalijkami i kwiata• 

z sądu 
Surowe kary za kradzież 

i nielegalny handel 
W lutym ub. roku Antoni Cala ósemka zlodziejsko łl 

Skoczylas zorganizował szajkę paserska stanęh1 05tetnlo przed 
złodziejską. Zwerbował do Sądem Wojewódzkim. Po 
niej swego brata Czesława dwudniowe} roz.prawie sąd 
Skoczylasa oraz Jana Micha- skazał: Antoniego Skociylasa 
Jaka i Juliana Wieźlaka. na 9 lat więzienia, Czesława 
Wspólnie dokonali oni kilku- Skoczylasa na 6 lat, Jana Mi• 
nastu napadów na placówki chalaka, Juliana Wietlaka J 
handlu uspolecmionego. M. Bronisławo; Kolasę na 5 lat. 
!n. włamali się do sklepów: lzraela Golberga na 3 lata. 
MHD przy ul. Piotrkowskiej Zbip;niewa Matyborskiego na 
22:>, PSS przy ul. Pabianlcklej 2 lata, Władysł11wa Turalę na 
34, MHD przy ul. Nawrot 47, 1 rok I 8 miesięcy, 

MHD przy ul. Kilińskiego 143, -----------­
ZSS przy ul. Zarzewskie) 10, r 

do sklepu spożywczego przy 
ul. Kilińskiego 153, aklepu 
spożywczego przy ul. Armil 
Czerwonej 153. warto§~ skra• 
dzlonych kuponów tekatyl­
riych, korifekcji, pończoch 
steelonowych, wyrobów skó­
!7.anych, spirytusu 1 innych 
artvkulów spnżyw-:zych sięga 
kilkuset tysięcy zł. 

W killui 
wierszach 

PLENUM ZARZĄOU lODZICIEGO 
LIGI KOBIET 

Spnedo!ą w 1tlepa<h ml4so po t<>-
tankv. To dobn•. li• natomiast ie Sprzedażą skra<lzlonych me· 
prtrsmat t.fl patuie się w gruby, t,rrialńw za!mowall st~: Bro· 
chrapowaty papier, który jul po chwi nisława Kolasa, Izrael Gol· 
.li przemaka, mięso klei 11~ do niego berg Zbianiew Matyborsk! I 
' polowr nlospos6b iebr<>t. · I ' " 

Dilł, 22 bm~ o gCNli. 15, od~rle 
się w 1all przy ul. AndrteJa Struga 1· 
p1>szeri:one ple-num Zon:qdu t6dzklego 
ligi Kobiet. Tematem obrod plenu"' 
bttd11 „Zadon!o kobiet w mob1ł120WU· 
nlu mo• kobiecych do wolłcl o „„k61 t 
reo\hoc.j• zadań lll Plenum KQ 
PZPR", Trmcras•m „lolo"'" wypadałoby „... Władysław Turała. 

kował w maltńkl kawałecaelc pergom;. 
nu. tf6ry bJ l1olowal n1~10 od nrub„ 
go popiuu, lub tekturowe foremki. 

POO UWAGĘ KOMISll PIH 

• Ile to11'Ult tllogro111 poma•ańcz 
w ,,Delilratetachuł 

- .., zł. 
- Ile 1ro1tłuJ• ldlogre"' poman11\n 

w prywotnrm 1kłepiku na rogu ulic 
Aftd:n.e)o I Kołclustki tod strony przy• 
1toMu tromwajowego)ł 

- 100 1.ł. Pomorońcta wra1 t ceną 
umle11aono na wystowł•, 1qdiqc 10-
pewne, te komisja PIH tego nie 10c 
uwały. A my 1qd1imy. ie powinno ta· 
uwaiył nie tylko ce"', ole l pos:Corskie 
pocsynanlo włajdcleło slrlepH1u. P& 
dobne nentq ClftJ na pomoroi'cre 
drt<tufą ró...,iol I Inne prywatM sk•e­
ay w lodd. 

Wieezór 

„„ ................................... "' ...... ł 
Kronika 
party ina 

Ddelnlca Staroml•fll<a • ddl, 
22 bm., o godz. 14. w "'" 
lconferencyJnel KO, ul. Rew~ 
lucJI 1905 r. IW 65. odt>ędt;• 
slę narado orgonizatorów 
grup portylnych1 

• • • Odelnlca $1ódmleśde: dtlł. 
22 bm., 1> godz. 14, w O.!rod• 
ku Szkolen10 Partyjnego, al. 
P'lo~\:owskc 1t4, odbłl:dti• 1it1 
semlnor1um dlo 1)rzodu\ą.cych 
apltaf<>rów z grupy IV, O 
godt:. TO" W f<O- :łr~onr..:A:rc-

I 

oocm 
D-zll, 22 bm~ a godr. 111, w 1aff ,.,, 

ciytow•J WDIC prty ul. T'cugutte 11 
prof. AM dr Lucjon St.i>!•ń "'Y!llMi 
odciyt pt. „Umiejscowienie ctynnoKł 
nerwowych móigu", 

KOMUNIKA1V ZMP 

Otlf, 22 bm., o aod•. 16, w łwl•~" 
t:f ZD !ródmiescle prl'f ul. Wigury 4.6Q. 
oclbocble się seminarium dlo członlc6« 
•arzqdów ZMP • iakladów doobn•I 
wytwórciośeł. Sem l nariuf1'ł odbedz1e ~'' 
w iwiqtku t 1companlq 1p:awozdowa'ł 
do władz ZMP. 

• • • Zarzqd Dzlofnlcy lMP-ltude iowic• 
damla wfc•prtewadnlczqf:fCh k61 ZMl'j 
ie dzlł, 22 bm .• o ooa1. 161 oob11td'll• 
sl'J norodc. Obecność obowiq1\towa, 

rodną matk!ł. Opuściła swe Kf b D k 
dzieci natychmiast po fcb uro.. w u ie zienn1 arzy 

odb-,dl.le 11ę s•mln<Kium dlo 
aglta1or6w ll"'Pl I\, 

• • • Dnra ~ bm • o godr. 1&, w 

RAO\O 
WTOltElC, 22 MARCA 1'51 1. 

dzenlu. Groziło to śmiercią w p1ątek, 25 bm., w Klubie 
małym lwiątkom. Stowarzyszenia Di1enik0rzy 

1011 k6"łerencyjnef KO, „r. K~ 
łcl usi\c.1 _., odbędt.le 1'tt no• 
todo orgonlzotO'ów gfup t>Gt­

tyjnycn, 

FALA ~1 m 

WIADOM0$Cls 5.05, t.00, 1.IO, 1.Mj 
12.04, U.OO, 11-15, 21.lO, 23.50. 

Czuwający nad zdrowiem Polskich odbęd:i:lf! się wieczór 
zwierząt w Łódzkim zoo le- pn. "Ht•toria muzyki Ja1.111- • • • 6.15 Polskie malod•e ludowe. 6.33 ICa< 

lendQn rodlowy. e. .40 Koncert orkiestry 
dętej. 1.15 Wlrtuo&J t11urylcl ro•rvw•o­
wej. 7 30 Audycjo nlcol110 dlo di ie cif 
8.05 Mu•y\<a rotrywkowa. 8 4"' Podnl 
c:hóroln•. 12.10 Pn:eglqo 1)"'0SV 1tołecz:• 
nej . 12. 15 Utwory ..,:o /oncielowe. 12.30 
Połskte melodie tonecrne. 12.45 Ąu<W• 
eja dla w1I. 1l.1Q Mutyto to1rywłtowo1 
13.JO Audycjo szkolna dla k101 \Ili 
14.10 Audycja nkolna dla kłos 111, 
1•.JO Koncert soH1tów 15.00 P einl o 
radiieek•en nekocn. \~ 30 Sulll 16 Oli 
latoJqcy re.porter - tygod"ilr dł\.\t1'ł 1{°"' 
wy. 16.20 Fefielon pt. „Uo6r ł wyiy· 
maczlro", 16.JO Koncet1 tolrywlc:owy w 
wykonaniu tRPR pad dyr, Henł"jkc De­
blcha. 11 OO Ąudyejo dlo d•loel, 17.» 
Mu1y\co tonecina. 17 !IO l6dt\c1 dt\en­
nt\c: ,odi owy. 18.00 Opow oda ni• Dlł 
„lo, eo nos łqcey". 18 21'.J Koncert roi.• 
rywkowy. f9.00 Mu:rylco I oktuo/l'lośch 
19.~ Rosyjski las. 19 45 Audycja z t:'I' 
klu 11Kompot.y\:Of \>łgodnto". 20.JO ""'" 
dye\a aktualna. 20.0 Mu1yko. 21.15 
Piosenki froncu1ld•. 21.~ Muzyko to..i 
neczno. 22.20 Audyc.Jo Ht.rodco 22 40 
Wl.aorna aud~cjo lr.omerolno. 

D•l~lnlca laluty1 dni<r 23 
wej". Gra~ bedLie zespól pod · 

karz weterynarii Andrzej So- kierownictwem J. Matu'SZkie- ' 
snowskl postanowił, korzysta- wlcza. Słowo w1ążące wygłosi · 
jąc z doświadczeń Warszaw- Jerzy Skarżyński, 
sklego zoo, w którym przed Wstęp tylko 1.a zap~zenla-

bm„ o godt. 14, w lokclu (Il, 
ul. Zgierska 7l. odbędr !e • I• 1 

norndo 1elcretnrzy podstawo- 1 

wych mgonltocjl portyjnych ł 1 

t fobrycznrch komisji fqcznołcl ł 
• miasto ze ws1q # 

ml, kfńre otrzymać można w 
kilku laty miał miejsce podob- sekretaMacle SDP, .... , .... , ....................... „"" ............ 
ny wy-padek, znaleźć dla lwilł· 

tek mamkę. „Macochą", kfóra ! !!!11------------------------.. 
wbrew utartym poj~iom oka- l 
zala sli: o wiele lepsza od ro- l 
dzonej matki, wstała 1SUka I 
„Miska0

• 

Ważne 

dla maturzystów 
Punkt tnfom•ocyJnr dlo młodz.l•ły 

pragnqcej si ę po4Weclć 1tud.om no 
A.kodłłłnil Medyczn•j crynny jest w 
zakładzie histologii, ul, Norutowleia 
60, rn p .„ polc:6J "' •• we wtorkJ ' 
piątki od godz. 14 do 15. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „A..,bicj• 
młodości" - godz.. 18.30. 

TATRY. (~ i enkiow l czo 40) - .,Toagic:my 
poscrg - godz. 16, 18, 20. 

śWIT (Bclucłcl Rynek) - „O tym ol• 
wolno zapomnieć" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (K i liń•kiogo 123) - „p.,.,..,. 
lenie" - gCNlz. 18, 20. 

WOLNOSC: (Przybyszew•klego 16) -
„Ciemno rzeko" - godz. 161 18, 20. 

WŁOKNIARl (Próchnlko 16) - „Brama 
nr 6" - godz. 16, 11, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Mlodzleńi:ze Io· 
to" - godz. 16, 18, 20. 

V.CH~A (Zgierska 26) - „ldobyci• 
góry" - goch. 18, 20. 

DWOllCOWE (Dwt>nec Kaliski) • 
„Czorodziejskle oko'', „Wyborowy 
kierowca" - god&, 16, 17, 18, 19, 20 
21, 22. 

Dyżury aptek 
Dzisiejstef nocy dyturu]q nasl<tPuJq· 

ce opteki: ut. Piotrkowsko 165, Na "U· 

tow1cro 6, Rzgowsko "A7, w 141ekowskie-
90 2'1, Karolewska 48, Pri.yby!zewJkte;o 
41, Limanowskiego 80, ol. Ko)ciusz-
kl 411, • 

DVtURV SZPITALI 

Chlnirgla; d•ll ealq dob, dyturuj• 
Stpital im. N. Ba<ilekiogo, ul. Kopciń-
1ki e~o 22. 

ln!etna• dzll eolq dob' ~yłuruj• 
Stpital Im. dr Gluziń1kleg&1 ul, Zakqt · 
na «. 

DvtUI 
POŁOZNl

0

CZO-GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do ilO dyturu]• !ltplt~I 
Im. Curlo-Skłodowskl ef, ul . Curl„Sklo 
dowskiej 15, od godz. !IO do 8 dyiu 
ruje Szpltol Im. dr Modurowiczo, ul 
Knemieniecko ~. 

Ważne telefony 
Stroi Pciamo - I 
Pogotowie Ratunkowe ... 25.C~t.4 
,..;·ejska Kotnenda MO • 253"'8 
Miejski Ośrodek lmo1macll - „,.,s, 

„ 

WyrazY głęb„kiego wspi\lf"ln<>ltt. Ob. PO KOJ O W I 

STEF A N O W I z pownit11 ZP.'011\1 ~yna 

TOMKA 
wYraiaj111 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
l PRACOWNICY ŁÓDZKICH ZAKt..ADOW 

GALANTERil METALOWEJ 

696-K 

,,ARGED'• 
SPRZEDAZ \\URTOWA 
- dla inst~tucji 
- u\a band/u uspołecznionego 

artykułów szczotka<rsko - wlkl!nlarsko -
drzewnych oraz artykułów chemicznych w 
wysokim gatunku 1 szerokim asortymen­

cie prowadzl. 

Hurtownia nr 4 
„ARGED11 w &.odzl 

ul. awterczewsldego Dl' 63-65 - teł. 119-84 

Chcesz ułatwjć 
robotnikowi w 

praci: gospodyni w domu, 
zakładzie produkcyjnym, 

KUP: 
11ezotkł do s:rorowania, zamiatania, 
pi:dzle malarskie - pełny asortyment 
siła - włosiane, druciane. przetaki. 
tace 1 wiadra - z miazgi drzewnej, 
artykuły wikliniarskie 
w pełnym asortymencie: 

kosze przemysłowe 

• ziemniaczane 
„ węglarki 

oraz wiele Innych bardzo 
artykułów. 

praktycznych 

Konsumencie - detalisto: 
wYIJ1lenione artykuły może&Z nabyć 
we wuystklcb sklepach chemicznych 
I gospodarstwa domowe1ro. 680-K 

Chcesz mleć ładny ł modny gamltur'l 
Chcesz być zawsze elegancki? 
Pomoże Ci w tym sklep odzieżowy 

nr 23 MHD 
Adres: llADOMSltO, ut. li Mala nr 1' 

Zbliża się wiosna - czas pomyśleć o obu­
wlu. Modne 1 trwale obuwie tekstylM po­

siada sklep obuwniczy nr 12 MHD 

Adres: RADOMSKO, ul. Reymonta nr 15 

Jadąc na wczasy lub na wycieczkę nie :r.A· 

pomnij, :ł.e potrzebne przyborY kupisz 
zawsze w sklepie rybacko • aportowym 

nr 26 MHO 
Adres: RADOMSKO, Plao 3 Maja nr ł 

Wkrótce wiosna - czy wiesz, 
że największy wybór tkanin bawełnia­
nych - kretony posiada skle'P tekstylny 

nr 51 MB O (były PDT) 
Adres : RADOMSKO, R.eymon~ nr 30 b. 

Pozbędz!en sit: kłopotu I trudności w wy­
borze towaru na śuknlę lub &amltur 

kupując w sklepie tekstylnym 
nr 3~ MHD, 

ponlewd · fachowa obsługa w tym sklepie 
pomoże Ci wybrać odpowiedn\ towar. 
Adres: RADOMSKO, ul. Reymonta or ł. 

639-K 


